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„Wczasowy szczył" w zakładach produkcyjnych

•CAŁE ZAŁOGI 
NA URLOPACH

®  Lipiec i sierpień
pod znakiem remontów 

Trudny okres nie krzyżuje 
planów wytwórczych

WARSZAWA PAP. SEZON URLOPOWY W 
PEŁNI. JA K  PRZYGOTOW AŁY SIĘ DO N IE ­
GO ZA KŁA D Y  PRODUKCYJNE? ODPO­
WIEDZ NA TO PYTANIE  U ZY S KA LI KO ­
RESPONDENCI PAP W K ILK U N A S TU  PRZED 
SIĘBIORSTWACH.

; Miód „przeszedł” koło nosa

Olbrzymi

pożar
lasów
na Riwierze

zagraża 
linii kolejowej
MARSYLIA 
- NICEA

PARYŻ PAP. Na Ri- 
wierze francuskiej pro* 
wadzona jest energicz­
na akcja przeciwko 
szybko rozprzestrzenia­
jącemu się pożarowi 
lasów. Ściana ognia pod 
sycana przez wiatr, gro 
zi miasteczku Theoule, 
w pobliżu Cannes.

Setki strażaków z Ni­
cei i Grasse wspomaga­
nych przez żołnierzy i 
ochotników cywilnych 
ruszyło do akcji prze­
ciwpożarowej.

Ogień wybuchł w 
czwartek po południu i 
grozi przerwaniem lin ii 
kolejowej miedzy Mar­
sylią i Niceą oraz drogi 
SiotlAeei na Riwierą.

POCZĄTKOWO my 
śleliśmy, że to coś w 
rodzaju „zemsty Ko­
smosu’' gdy zobaczy­
liśmy, że okno redak 
tora naczelnego .,Glo 
su Szczecińskiego” ob 
padło kilkaset groź­
nie brzęczących oica 
dów. Kiedy okazało 
się, że są to pszczoły, 
które przyleciały w 
pokojowych zamia­
rach, ucieszyliśmy
się, że nasi sąsiedzi 
założą może ul i  od­
stąpią czasem plaster 
miodu. Niestety, 
wkrótce zjawił się 
właściciel uciekinie­
rek, Leon SIWICKI 
i  zabrał rozbrzęcza- 
ny rój do domu.

(B)

60 mld marek
- budżet NRF
na lok przyszły

BONN PAP. Minister 
finansów Starkę przed­
stawił na posiedzeniu 
gabinetu preliminarz 
budżetowy na rok 1963, 
który zamyka się sumą 
około 60 miliardów ma 
rek. Poszczególne re­
sorty zażądały o około 
8 miliardów marek wię 
cej niż w roku ubieg­
ła » .

W WARSZAWIE wie­
le fabryk tradycyjnie 
już zwalnia na urlop 
prawie całą załogę, 
okresie tym pracują je 
dynie brygady remonto 
we, które dokonują ge­
neralnych przeglądów 
napraw maszyn oraz u- 
rządzeń. Od 1 lipca W; 
poczywa np. cała zało­
ga warszawskich zakła 
dów naprawy samocho 
dów, pracownicy' mon­
tażu warszawskich za­
kładów fotoopiyczny.ch. 
W sierpniu 2-tygodnio- 
we postoje w związku 

urlopami całej zało­
gi zaplanowały Zakła­
dy im. 22 Lipca, ZPO 
i kilka innych.

N A  O G O L wszędzie dv - 
■ p itn a  jes t zadow alsjaca, 
e w r .tf i ł tó ry c i i  zak !*- 

daCIi ..L E T N IA  K A N IK U -  
odbua i lą  n ie k o r ry r t-

>*„ fy tm icsnn śe i pracy.
W  Zakładach »-10 o ra * w 

ladach im . Z* L ip ca , 
\e p ra cu je  sporo osób 

d o jtż d z a ja c y il i spo i»  sto ­
lic y , *»u ważono w zrost 
absenc ji »pow odow ane j 
s ła w n ie  rob o ta m i w  po lu.' 

w arszaw skie j „U ro d z ie " , 
także w  W FM  ż w irk i  ry­

ła  się absencja kob ie t. 
(Dokończenie na str. 2)

Komisja Przydziału Mieszkań 

przy Prez. MRN komunikuje:

Po opublikowaniu
list przydziału

na 1962 r.
D  17 skreś leń  
•  2 6  re k lam a c ji 

n ieu zasad n io n ych

W C IĄG U  całego t y ­
godn ia  kan c le rz  Ade- 
naue r p rze byw a ł we 
F ra n c ji. O dby ł podróż 
po k ra ju . N a ród  fra n ­
cusk i p rz y jm o w a ł goś­
c ia  z N R F nie  bardzo 
życz liw ie , w idząc w 
n im  p rzedstaw ic ie la  
państwa, prowadzącego 
p o lity k ę  rc m ilita ry z a -  
c j i ,  k tó re  z rod z iło  na ­
stępczynię W ehrm ach­
tu  — Bundesw ehrę i 
domaga się od swoich 
so ju szn ikó w  b ro n i nu ­
k lea rn e j. U zb ro jo na  po 
zęby NRF nie Jest w 
ocżach fra n cu sk ie j o- 
p in i i  szczerym  sojusz­
n ik ie m  F ra n c ji. W ca­
ły m  k ra ju  od byw a ły  
sic podczas ka n c le r­
s k ie j w iz y ty  m an ife ­
stacje , k tó re  osiągnęły 
sw ó j szczyt podczas 
w spó lne j d e fila d y  od­
dz ia łów  fra n cu sk ich  1 
zachodn ion iem ieck ich  
na po lach w  M ou rm e­
lon . Po 17 la ta ch  gą­
sienice czołgów  z czar 
n y m i k rzyża m i na pan 
cerzach, znów  zna la­
z ły  się na z iem i fra n ­
cusk ie j. F l ir t  fran cus­
ko - n ie m ie ck i napawa 
słuszną obawą lud  
F r a n t ji ,  k tó ry  b y n a j­
m n ie j n ie  w id z i w  n im  
gw a ra n ta  p o ko ju  w 
Europie .

N A  Z D JĘ C IU : pod- 
czas p o b y tu  kanclerza 
Adenauera w  B o rd ea ux 
doszło do g w a łto w ­
nych' m a n ife s ta c ji an- 
t> n iem ieck ich . In te r ­
w en iow a ła  p o lic ja  i 
żanda rm eria .

(CAF)

2-godzinne spotkanie 
Rusk -  Dobrynin
Konferencja prasowa 
sekretarza stanu

WASZYNGTON. Wczoraj w  godzinach 
wieczornych w  Waszyngtonie odbyło się 
dwugodzinne spotkanie amerykańskiego 
sekretarza stanu Kuska z ambasadorem 
Związku Radzieckiego w  Waszyngtonie Do- 
bryninem. Omawiapo problemy Berlina za­
chodniego oraz ja k  oświadczył ambasador 
Dobrynin — sprawę rozbrojenia i  Laosu. 
Przed spotkaniem z ambasadorem radziec 
k im  odbyła się konferencja prasowa Ru­
ska. , . ____ __ ■-

O pomoc dla najbiedniejszych

I W ojew ódzki Zjazd  
Delegatów  

Polskiego Kom itetu  
Pomocy Społecznej
WCZORAJ odbył się 

w Szczecinie I Woje­
wódzki Zjazd Delega­
tów Polskiego Komite­
tu Pomocy Społecznej, 
organizacji, której dzia 
łalność jest dobrze 
znana wśród ludzi po-

N ieza leżn ie  od tego 
K o m ite ty  w spó ln ie  z Re 
fe ra ta m i O p ie k i Rad 
N arod ow ych  p rzyd z ie li­
ły  n a jb a rd z ie j po trzebu 
ją cym  odzież i obuw ie  
oraz paczki na ogólną su­
mę 1 853 000 Zł.
Po p rz y ję c iu  sprawozda 

Z jazd p o d ją ł szereg
trzebujących materiał- uchw ał m ających1- 
n .j pomocy .p o le c ić -
stwa. Na Zjazd przyby poru now ych w ładz Z a­
l i  m. irj.‘. sekretafZ ge- rządu W ojew ódzkiego
neralny PKPS Jan p k p s  w  sk ład  k tó rego
T F r t T  l r i p r  W v d 7  wesz^  m .m .. Jozef R Y N A -L .Ł L .r i, K ie r - w.y QZ- S IEW IC Z , M ieczysław  KOS
Admimstrac. Komitetu c i e s z ą , K a ro lin a  g ł ą b  i
Wojewódzkiego PZPR A n to n in a  I  -CHOW OW A. 
Stanisław BARTCZAK, (h*>
prof. dr Marian ŁEM- 
PICKI. przedstawiciele 
stronnictw politycznych 
i zaproszeni goście.

Otwarcia Zjazdu do­
konał dotychczasowy 
przewodniczący Zarządu 
Wojewódzkiego PKPS 
Mieczysław Kościesza, 
który następnie złożył 
sprawozdanie z działal­
ności Komitetu za ostat 
nie 18 miesięcy.

O góln ie  w  ty m  o k re ­
sie ud z ie lo no pom ocy 
12 596 osobom  na łą c r- 
ną sumę 2 17* 372 zł. Do 
p o d s ta w o w ych . fo rm  
dzia ła lnośc i PKPS1 na le­
ży za liczyć .p rzyd z ia ły  
bonów  na ob iady, o- 
dzież, żyw ność i opał, a 
także doraźne zapomo­
g i finansow e. Na uw a­
gę zas ługu je  pom oc ali 
m en tacy jn a , ja ką  K o rn i 
te t oka zu je  • kob ie to m  — 
le d y n y m  żyw ic ie lko m  
rod z in . Z  te j fo rm y  sko 
rzyttało I l i  kobiet» -

RZECZNIK amery- te oświadczył na konfe- 
kańskiego Departamen rencji prasowej, iż 
tu' Stąnu, Lincoln Whi-^ czwartkowe spotkanie 

’ Rusk — Dobrynin mia­
ło charakter wstępnych 
rozmów przed spodzie­
wanym spotkaniem a- 
merykańskiego sekreta 
rza stanu z radzieckim 
ministrem spraw zagra 
nicznych Groniyką, któ 
re nastąpi przypuszczał 
nie w Genewie.

White poinformował, 
iż w toku rozmowy 
Ruska z Dobryninem 
nie wymieniono żąd­
ny ćh dokumentów. Spot 
kanie miało charakter 
roboczy.

PRZED SPOTKA­
NIEM z Dobryninem, 
Rusk wziął udział w 
konferencji prasowej, 
na której poruszył m. 
in. problemy Berlina.

Odroczenie
w izyty
Kennedyego
w  Brazylii

WASZYNGTON PAP. 
Opublikowano tu komu 
nikat Białego Domu gło 
szący, iż wizyta prezyr 
denta Kennedyego w 
Brazylii, która miała 
rozpocząć się pod ko­
niec bieżącego miesiąca 
przełożona została na 
połowę listopada br. 
Komunikat Białego Do 
mu podaje, iż przyczy­
n i odroczenia wizyty- 
jest nawał zajęć prezy­
denta W chwili pheenfi.

USA
zakończyły
serią
doświadczeń
atomowych
w strefie 
Wyspy
Bożego
Narodzenia

WASZYNGTON PAP. 
Amerykańska Komisja 
Energii Atomowej za­
komunikowała, że Sta­
ny Zjednoczone zakoń­
czyły serię doświadczeń 
atomowych w atmosfe­
rze w strefie Wyspy 
Bożego Narodzenia na 
Pacyfiku. Jednocześnie 
komunikat informuje, 
że strefa w pobliżu Wy 
spy Johnstona nad któ­
rą w początkach bie­
żącego tygodnia Stany 
Zjednoczone dokonały 
próby z bombą wodoro 
wą na dużych wysokoś 
ciach, jest nadal zam­
knięta. Przypuszcza się, 
iż przeprowadzi się tam 
jeszcze co najmniej 
dwie próby atomowe.

UCHW AŁY p a rtii I rządu w  zakresie po lity  
k i mieszkaniowej wprowadziły m. innym i zasa 
dę jawności przydziału mieszkań. Niezależnie 
więc od publikowania w  prezydiach rad naro­
dowych lis t osób. które w  danym roku kalenda 
rzowym otrzym ują mieszkania, ogłasza się jo 
w  prasie miejscowej. ^

Po zatwierdzeniu pla­
nu przydziału mieszkań 
na rok 1962 przez Ko­
misję Przydziału Miesz­
kań przy Prezydium 
Miejskiej Rady Narodo 
wej w Szczecinie, redak 
cja „Kuriera Szczeciń­
skiego” w dniach 14 i 
18 kwietnia 1962 r. ogło 
siła nazwiska osób, któ 
re Komisja zakwali­
fikowała do planu przy, 
działu mieszkań w roku 
bieżącym, zarówno w 
nowym jak i  w starym 
budownictwie. Publiko­
wanie nazwisk osób, 
którym postanowiono 
przydzielić mieszkania, 
ma na celu poddanie 
tych' decyzji kontroli ca 
łego społeczeństwa.

W okresie do 1965 r. 
mieszkania powinny o- 
trzymać jedynie rodzi­
ny zamieszkałe w loka­
lach niemieszkalnych, 
w budynkach przezna­
czonych do rozbiór­
k i oraz w mieszkaniach 
zagęszczonych — pofti- 
żej normy czyli 5 m 
kw. na osobę.

(Ciąg dalszy na str. 5)

Związkowcy 
z Austrii
dziś
w Szczecinie

W  D N IU  dz is ie jszym  goś 
c lm y  w  Szczecinie delega­
c ję  zw iązko w có w  a u s tr ia c ­
k ic h . Jesl to  de legacja 
Z w ią zku  Zaw odowego P ra  
cow n ikóW  U m ys ło w ych  w  
gospodarce p ry w a tn e j A u ­
s t r i i,

GOŚCIE au s tr iaccy  prze­
b y w a ją  w  naszym  . k ra ju  
na zaproszenie Z arządu 
G łów nego Z w ią zku  Zaw o­
dow ego P ra co w n ikó w  Pań 
s tw ow ych  i  Społecznych.

p ro g ra m  p o by tu  w  Szcza 
c in ie  p rze w id u je  zw iedza­
n ie  stoczn i i p o r tu  oraz 
spo tka n ie  z p rze ds ta w ic ia  
la m i PZU . Tem atem  spo t­
k a n ia  je s t w ym ia n a  do­
św iadczeń w  o rg an iza c ji 
ubezpieczeń m orsk ich., (kg)

„TELSTAR” " 
po raz trzeci

LONDYN PAP. Przed 
stawiciel poczty brytyj 
skiej oznajmił, że 
czwartek późnym wie­
czorem przeprowadzo­
no rozmowę telefonicz­
ną między W. Brytanią 
a USA za pomocą sa­
telity przekaźnikowego 
„Telstar” . Wyniki eks­
perymentu były pomyśl

(Dokończenie na str. 2)

AŁE ROGI
(alpejskie)!

W LUCERNIE od­
był się niedawno 
XU  szwajcarski Je­
śli wal jodlingu, w 
którym uczestniczyło 
ponad 6 500 śpieica- 
ków. W ramach Jesii 
walu zademonstrowa 
no również trudną 
grę na rogach alpej­
skich, (na zdjęciu).

(CAF)
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F IL M  — DAR DLA
N. S. CHRUSZCZOWA

#. SO FIA  PA P. P ie rw szy  se­
k re ta rz  K C  B u łg a rsk ie j P a rt ii 
K o m u n is tyczn e j T o d o r ż iw k o w  
p rz y ją ł 11 bm . am basadora 
ZSRR W B u łg a r ii G . A . D en i- 
sowa i  o d b y ł z n im  p rz y ja c ie l­
ska rozm ow ę.

W Im ie n iu  KC  B P K  1 R ady 
M in is tró w  B u łg a r ii Z lw k o w  
w rę czy ł Dem isowowi d a r d la  
I  sekre tarza K C  K P Z R  i  p re m ie ­
ra  ZSRR N . S. Chruszczowa. 
D arem  ty m  Jest f i lm  p t. „J a k  
s łońce i  po w ie trze”  pośw ięco­
n y  n iedaw nem u p o b y to w i w 
B u łg a r ii rad z ie ck ie j de legac ji 
p a r ty jn o -rzą d o w e j.

PRZED FESTIW ALEM
M ŁO DZIEŻY
I  STUDENTÓW —
OŚWIADCZENIE
PREMIERA
F IN L A N D II

*  H E L S IN K I PA P. ¡¡M am  na 
dzie ję, iż  Ś w ia tow y  Festiw a l 
M łodz ieży i  S tudentów , k tó ­
r y  m a się odbyć  w  F in la n d ii 
pod hasłem  p o ko ju  i  p rzy ja ź ­
n i ,  pom oże sp ra w ie  p o ko ju  i  
z rozum ien ia  wzajem nego m ię­
dzy na rod am i”  — ośw iadczył 
p re m ie r F in la n d ii K a rja la in e n  
w  w yw ia dz ie  d la  p ism a „F e s ti­
w a l” .

M IM O  RÓŻNIC — 
D IALO G  WSCHÓD 
ZACHÓD 
KONIECZNOŚCIĄ

*  R Z Y M  PA P. N ik łą  stosun­
ko w o  w iększością g łosów  se­
na t w ło s k i za tw ie rd z ił budżet 
M in is te rs tw a  S p ra w  Zagran icz  
nych . Z ab iera jąc głos w  deba­
c ie  w icep re m ie r i  m in is te r  
spra w  zag ran icznych A t t l l io  
P icc io n i ośw iadczy ł w  spraw ie  
s tosunków  m iędzy W schodem 
i  Zachodem ; że m im o  różn ic  
ideo log icznych na leży po łożyć 
nac isk  na  konieczność d ia logu.

SENSACJA PARYŻA 
—  B ALET WG 
SALVADORE D A L I

¥  n i e m A l ą  SENSACJĘ w y  
■wołał w  P a ryżu ba le t w ysta­
w io n y  przez be lg ijsk ieg o  cho­
reogra fa  B e ja rta  w ed ług pom y 
słu Sa lw adora D a li. Do pusz­
czania og rom nych ba n ie k  ż u ty  
to  5 to n  specjalnego p łyn u . Jed 
n ym  z re k w iz y tó w  b y ła  gon­
do la z... ły że k . K lim o to  pu ­
bliczność n ie  b y ła  o lśn iona. Za 
to  n ieobecny na prem ie rze  
m is trz  Sa lw adore przes ła ł m - 
soen iza torow l sześciometrową 
depeszę g ra tu la cy jn ą .

W YRZUTY SUMIENIA

*  LO N D Y N  PA P. O gólnie 
szanowana i  dystyngow ana pa­
n i X , m ieszkanka Lond ynu , 
gdy ty lk o  spo jrza ła  na  pew ien 
m odel sam ochodu dostawała 
na tych m ia st na  ca łym  cie le w y  
syp k i. Z ty m  c ieka w ym  przy ­
pa dk ie m  a le rg ii zg łosiła  się do 
leka rza . T en  po  d łu g ich  i  żm ud 
n ych  badaniach w y k ry ł w resz­
c ie  p rzyczynę cho rob y. Okaza­
ło  się, te  gdy ty lk o  m ą t pa n i 
X  w y ru s z y ł w  podróż, kob ieta 
n ie  p o tra f iła  oprzeć się aw an­
som swego p rzysto jnego sąsia­
da, z k tó ry m  w yru sza ła  za 
m iasto  sam ochodem. T rap io na 
w y rz u ta m i sum ien ia, dostawa­
ła  ow ej w ys y p k i, ile k ro ć  spo­
strzegała w ó z  ta k ie j samej 
m a rk i, ja k ą  pos iada ł Jej am ant.

. Le ka rz  p o ra d z ił p a n i X , b y  
w yzna ła  w szystko  m ężowi. T a  
us łucha ła  i  od tąd w ysyp ka  wię, 
eej Się n ie  po ja w iła .

Cała h is to r ia  om aw iana Jest 
przez prasę zachodnią, na k tó ­
re j odpow iedzia lność ją  prze­
kazu jem y. C zy po w ys łuch an iu  
zw ierzeń pa n i X  Jej mąż z ko ­
le i n ie  dosta ł w ys y p k i, fam a 
m ilc zy ...

l NOWA SERIA 
KRADZIEŻY 
OBRAZÓW 
W  LONDYNIE

¥  LO N D Y N  PA P. N ieznan i 
spraw cy p ró b o w a li skraść z 
lo n d yń sk ie j D u lw ich  College 
A r t  G a lle ry  s łyn n y  ob raz Rem 
b ra nd ta  „P o r tre t  m łodego męż 
czyzny” . W m om encie dokony 
w an ta  k radz ieży, na  salę 
wszedł jeden z p ra cow nikó w  
ga le rii, k tó ry  wszczął a la rm . 
Z łod z ie je  zd o ła li zbiec zostaw ia 
Jąc w y ję te  z ra m y  p łó tn o  na 
podłodze.

J a k  w iadom o, przed k ilk o m a  
d n iam i, z in n e j lon dyń sk ie j 
g a le r ii n ie zna n i spraw cy w y ­
n ie ś li 35 obrazów  w arto śc i po­
nad m ilio n a  do larów .

Zaczęło się od twista...

Policja masakruje
demonstrujących

studentów « Monachium
„Brunatne kohorty nazistów 
robiły to nie gorzej“ !
-  stwierdza pobity
przez pałkarzy
amerykański tu rysta

M O NACHIUM  (INF. W ŁASNA). Od k ilk u  
dni Bawaria żyje pod wrażeniem masakry, 
sprowokowanej przez adenauerowską policję 
w  Schwabingu, m onachijskim  „M ontparnas-

RUSK
(Dokończenie ze str. 1)

Rusk odrzucił nowe 
propozycje radzieckie 
w sprawie Berlina za­
chodniego, wysunięte 
ostatnio przez premie­
ra Chruszczowa. O- 
świadczył on, iż zastą­
pienie garnizonów ame 
rykańskich, brytyjskich 
i francuskich w Berli­
nie zachodnim wojska­
mi z dwóch mniejszych 
krajów NATO oraz 
dwóch krajów Układu 
Warszawskiego „jest 
nie do przyjęcia” .

URLOPY
(Dokończenie ze str. 1)

n a  Śl ą s k u  okres 
wzmożonych urlopów 
ple odbił się ujemnie 
na toku produkcji. Kie­
rownictwo większości 
zakładów już wcześniej 
pomyślało o organizacji 
pracy w  sezonie letnim. 
Np. w  kopalni „Wieczo­
rek” rozplanowano wy 
dobycie tak, aby w  let­
nich miesiącach można 
było przystąpić do eks­
ploatacji bardziej wy­
dajnych ścian i chodni­
ków. W rezultacie ko­
palnia, w  której 450 
górników pojechało o- 
becnie na urlop (o 150 
więcej niż w  innych 
miesiącach), nie odczu­
wa większych trudności 
i  realizuje dobrze pla­
ny wydobycia.

Podobne meldunki 
nadchodzą z innych wo 
jewództw. Wynika z 
nich, że w większości 
zakładów trudny okres 
urlopowy nie krzyżuje 
na ogół planów wytwór 
ezych. Jest to w  dużej 
mierze rezultat wcześ­
niejszego, dobrego przy 
gotowania organizacyj­
nego przedsiębiorstw.

NOCNE awantury uli 
czne zamieniły się w 
gwałtowne demonstra­
cje studentów przeciw­
ko policji, która inter­
weniowała brutalnie i 
tym samym wywołała 
gniew młodych arty­
stów i  studentów.

W ładze m on ach ijsk ie  
spo rząd z iły  oskarżen ia o 
„c h u lig a ń s k ie  w y b r y k i ”  
p rze c iw ko  ponad 200 m ło ­
d y m  lu d z io m .

A ZACZĘŁO SIĘ 
wszystko, z pozoru nie 
winnie. Na pryncypal- 
nej ulicy, tzw. Leopold 
strasse przed studencką 
kawiarenką „GNIAZD­
KO SCHWABINGU” . 
muzykowało na gita­
rach trzech studentów. 
Szybko zebrała się gru 
pa około 100 osób, któ­
ra pod melodie gitarzy 
stów zaimprowizowała 
na ulicy tańce. Naj­
pierw był spokojny 
twist, a potem — „sza­
łowy” rock. K iedy nad­
jechał wóz p o licy jny i 
stróże porządku usiiowa 
l i  gitarzystów zaareszio 
wać, rozbawiona m ło­
dzież zareagowała gwiz 
darni. Policja odpowie­
działa pałkam i gumowy 
m l I  gazami łzawiący 
m i.

s tu de nck ie , kończące się 
bezw zględną in te rw e n c ją  
ad enauerow sk ich  p o lic ja n  
tó w . S y tu a c ję  w y k o rz y ­
s ta ły  oczyw iśc ie  różne 
c iem ne e le m e n ty , potęeu- 
ją c  jesacze n a s tró j nap ię­
cia.

U liczne a w a n tu ry  uspo­
k o iła  do p ie ro ... bu rza  z 
u le w ą  i  b ic ie m  p io ru nó w .
Na u lica ch  Schw abingu 
s tu de nc i i  p o lic ja n c i ró w ­
nocześnie ska p itu lo w a li!

Korespondent szwaj­
carskiego tygodnika 
„DIE WELTWOCHE’ 
podkreśla, że w inę za 
gorszące zajścia ponosi 
przede wszystkim  nie­
miecka policja, która 
atakowała pałkam i gu­
mowymi nawet „Bogu 
ducha w innych”  prze­
chodniów.

Szczególnie d o tk liw ie  
p o b ity  zosta ł 62 -lc tn i k ie ­
ro w n ik  M ie jsk ie go  Urzędu 
O p ie k i S połeczne j, u s iłu ją ­
c y  n a k ło n ić  m łodz ież do 
s p o ko ju  i  rozsądku.

W SZPITALACH zna 
lazło się około 100 stu 
dentów, stan ich jest 
ciężki. Wśród pokale­
czonych jest amerykań 
sk i turysta, k tó ry  odcz 
w a ł się do policjantów: 
„Brunatne kohorty na­
zistów ro b iły  to nie go­
rze j” .

„Koniunkturę”  wyko­
rzystali przedsiębiorczy 
monachijscy kupcy, ofia 
rując mieszkańcom 
dzielnicy Schwabing 
ochronne hełm y stalo­
we za... jedne 12 marek.

WIELKIE
UPAŁY
w  Bułgarii

ga 40. s to pn i C. N ic  też  
dziw nego, że nad M orzem  
C zarnym  jes t ro jn o  i  gw a r 
no. W  Z ło ty c h  P iaskach, 
W armie i S łonecznym  Brze 
gu spędza u r lo p  ponad 15 
tys. cudzoziem ców. Także 
tys iące  m ieszkańców  S o fii, 
P lo w d iw u  i  inn ych  w ię k ­
szych m ia s t B u łg a r ii szuka 
sch ro n ien ia  przed upa łam i 
na w yb rzeżu  M orza C zar­
nego.

Marokański
minister
o rozmowach 
w  Rabacie

RABAT PAP. Pod­
czas rozmów przeprowa 
dzonych w Rabacie mi 
nistrowie algierscy o- 
siągnęli porozumienie 
w sprawie procedury 
rozwiązania obecnych 
rozbieżności —■ oświad­
czył marokański mini­
ster informacji Ahmed 
Aloui w  toku konferen 
c ji prasowej. Ocenił on 
bilans rozmów rabac- 
kich jako pozytywny i 
dodał: ministrowie al­
gierscy zgadzają się co 
do konieczności przy­
wrócenia jedności. Są 
oni świadomi, że budo­
wa niezawisłej Algierii 
zależy od jedności ich 
kraju.

P O R R N N V C

W CELU popularyzo­
wania historycznej i 
współczesnej wiedzy o 
morzu, zwłaszcza wśród 
młodzieży, jak również 
w celu ożywienia in i­
cjatywy społecznej na 
rzecz dalszej aktywiza­
cji województw nad­
morskich, powołana zo 
stała przy Radzie Na­
czelnej Towarzystwa 
Rozwoju Ziem Zachod­
nich komisja morska.

Dla przygotowania 
programu prac komisji 
prezydium Rady Naczel 
nej TRZZ powołało spe 
cjalny zespół, w skład 
którego wchodzą m. in. 
znani działacze z tere­
nu Wybrzeża — Flo­
rian WICHŁACZ, Jó­
zef WOLEK, W it DRA- 
PICH, Jan JABŁOŃ­
SKI. W skład zespołu 
wszedł również sekre­
tarz Rady Naczelnej 
TRZZ — Czesław PI- 
LICHOWSKI.

Za kuluarami
moskiewskiego Kongresu

Odważni
Amerykanie

(OD NASZEGO SPECJALNEGO, 
W YSŁANN IKA)

HOTEL „M OSKW A”  TUŻ W  POBLIŻU 
KREM LA. TU  M IE SZKA  JEDNA Z N A J­
LICZNIEJSZYCH DELEGACJI NA KON­
GRES — DELEGACJA AMERYKAŃSKA. 
SĄ TO Ś M IA L I AM ERYKANIE, KTÓRZY 
W ATMOSFERZE H ISTER II O DW AŻYLI 
SIĘ W ZIĄĆ U D Z IA Ł  W KONGRESIE. 
PRASA AM ERYKAŃSKA, A  DEPARTA­
MENT STANU PRZEDE WSZYSTKIM, 
TR Ą B IĄ  OCZYWIŚCIE, ŻE TO TYLKO  
„CZERW ONI”  POJECHALI NA KON­
GRES DO MOSKW Y. ZOBACZMY JACYŻ 
TO „CZERWONI” ?

POZNAJĘ KILKUNA' religijny, fizyk', nauczy 
STU Z NICH. Oto chi- cielka, adwokat — p rz i 
rurg, oto bussinesman, ciętni zwykli Ameryka! 
oto studentka, działacz nie, jakże w  swej meij 

talności dalecy od k«w

Oświadczenie 
Agencji TASS
AG E N C JA  TASS o p u b li­

kow a ła  ośw iadczeni«, w  
k tó ry m  s tw ierdza m .ln . :

Od dłuższego czasu m ię ­
dzy  Z w ią zk iem  Radzieckim  
a m oca rstw a m i zachodn im i 
prow adzona je s t w ym ia na  
poglądów  n a  te m a t po ko ­
jow ego rozw iązan ia  sp raw y 
Niem iec.

A genc ja  TASS została u* 
pow ażn iona do ośw iadcze­
n ia , że radz ieck ie  k o ła  o f i­
c ja ln e  w yra ża ją  ub o le w a­
n ie  z tego pow odu, iż  rzą ­
d y  m ocars tw  zachodnich 
n ie  w yka zu ją  z rozu m ie n ia  
d la  kon ieczności z lik w id o ­
w a n ia  pozostałości d ru g ie j 
w o jn y  św ia to w e j przez pod 
p isan ie  tra k ta tu  p o ko jo w e­
go z N iem cam i.

W YS O K IE J R A N G I o f i­
c ja ln i p o lity c y  m oca rstw  
zachodnich , w  ty m  także 
S tanów  Z jednoczonych, o- 
św iadczają, że g łów ną spra 
w ą dzie lącą obecnie m ocar 
s tw a, je s t kw es tia  w yco fa ­
n ia  w o js k  o ku pa cy jnych  
tych  m oca rstw  z B e rlin a  
zachodniego.

Jest to  g łów na sprawa 
rów nie ż d la  s tro n y  radzlec 
k ie j. W iadom o, że co do 
szeregu in n ych  w ażnych 
pro b lem ó w  is tn ie je  pewne 
zb liżen ie  s tanow isk m iędzy 
za in tere sow an ym i państw a­
m i. Jednakże przeszkodę 
do po rozum ien ia  stanow i 
w łaśn ie  kw estia  w o js k  o ku  
pa cy jn ych  trzech m ocars tw  
zachodnich . Z w iązek Ra­
dz ie ck i n ie  zgodzi się na 
u trzym a n ie  w  B e rlin ie  za­
chodn im  bazy w o jsko w e j 
N A T O  i  w sze lk ie  ra ch u ­
by , aby uzyskać od ZSRR 
zgodę w  te j kw e s tii, są n ie  
rea lne. N ie  m ożna zgodzić 
się z ty m , ab y  u trzym ać  
w  cen tru m  E u ro py  i  w ew ­
ną trz  w sp ó ln o ty  państw  so 
c ja lis tyczn ych  beczkę z 
prochem , k tó ra  może w  
każdej c h w il i  w y lec ieć  w  
po w ie trze  i  pogrzebać po ­
k ó j w  E uropie .

R ZĄD  R A D Z IE C K I n ie ­
je d n o k ro tn ie  ośw iadcza ł, że 
m ocarstw a zachodnie n ie  
mogą pozbaw ić Zw ią zku  
R adzieckiego t In nych  
państw  w ypo w ia da jących  
się za osta tecznym  p o k o jo ­
w ym  ure gu lo w an ie m  spra­
w y  N iem iec p rzys ług u ją ce ­
go im  p ra w a  podpiśania 
tra k ta tu  po ko jo w eg o z ty m

państwem  n ie m ie ck im , k tó  
re  w y ra z i na to  zgodę.

N a Zachodzie u t rz y m u je  
się, ja ko b y  zaw arcie t r a k ­
ta tu  po ko jo w eg o z NRD 
m og ło  spow odow ać niebez­
pieczne zaostrzenie s y tu a ­
c j i  m ię dzyn a ro do w e j. Z a­
ostrzen ie  s y tu a c ji z pow o­
du zaw arc ia  tra k ta tu  poko 
Jowego z N iem cam i może 
nastąpić ty lk o  wówczas, je 
ś li zechce je  w yw o łać  d ru ­
ga s trona. Jeśli chodzi o 
Z w ią zek  Radziecki, to  dą­
żen iu ag resyw nych s ił do 
u trzym a n ia  t lą cych  się o- 
gn isk  w o jn y  p rze c iw sta w ia  
on swą zdecydow aną i kon 
sekw entną p o lity k ę  po ko ­
jow ą.

P R ZE JE Ż D Ż A JĄ C A  u l. 
Jan ick iego „W arszaw a”  po 
trą c iła  przebiegającą przez 
jezd n ię  4 -le tn ią  Czesławę 
M . D ziecko z c iężk im i o- 
b ra żen ia m i c ia ła  p rze w ie ­
z iono do  szpita la.

JER ZY S., p ra co w n ik  
SPBP, podczas p ra cy  p rzy  
rozb ió rce  starego dom u 
spadł z w ysokośc i I I  p ię tra  
w ra z  ze s tropem , k tó ry  się 
pod n im  załam ał. Po n a ło ­
żen iu p ro w izo ryczn ych  opa 
tru n k ó w  przez leka rza  po ­
go to w ia  — potłuczonego i 
po ran ionego Jerzego S. 
p rzew iez iono do szpita la 
na U n ii.

W  PO RC IE Stoi dziś k i l ­
k a  w iększych  jednostek, 
m .in . m /s  „K ośc iu szko ”  i  
lib e ry jc z y k  — m /s „ K p t .  
Isse”  — ob ydw a z rud ą  
ap a ty to w ą  z W ie tnam u. 
Rudę p rz y w ió z ł także ze 
Szw ecji m /s  „K o p a ln ia  
W u je k ” .

PO GODA zdecydow anie 
zepsuła się. W /g  dyź. sy ­
no p tyka  — dzisie jsze popo­
łu d n ie  będzie chm u rn e  z 
p rz e lo tn y m i opadam i.
Tem p. ty lk o  do 18 s t. W ia ­
t r y  słabe, p o łud n io w o -za ­
chodn ie. (ap)

rriunizmu.
— M O JE N A Z W IS K O  In< 

n e r t — m ó w i m i jeden t  
n ich  — starszy pan, d ro b n y  
fa b ry k a n t — jestem  z m a­
łego m ia s ta  ka lifo rn ijsk ie -«  
go W u itn a r, jes tem  prze ko  
na nym  pa cy fis tą , n ie  lu b ię  
kom u n is tó w . Jestem  tu , 
gdyż w o jn a  je s t zb ro dn ią , 
je s t p rze c iw n a  na tu rze  
Judzk ie j, bo cz łow iek  chce; 
żyć  a n ie  um ierać.

D R U G I D E L E G A T , M a ił 
D ro b in sky , le k a rz -c h iru rg  t  
Los Ange les tw ie rd z i, że w  
U SA w ie lu  lu d z i m y ś li ta k  
ja k  m is te r In n e rt  i  on , a le  
ob aw ia  się g łośno w yp o w ie  
dzieć swe zdanie. Ł a tw e  
s tra c ić  posadę, czy k lie n te ­
lę, je ś li m ie jscow i re a k c ja  
n lśc i ogłoszą kogoś „czer-« 
w o n ym ”  lu b  sprzy ja ją cym i 
kom u n izm ow i.

N A  KO N G R E SIE  je s t 7# 
de legatów  z N ie m ie ck ie j 
R e p u b lik i Federa lne j. Prze 
w o d n iczy  d e leg ac ji te j  
pasto r W ER NER  z R ehborn 
w  p ro w in c ji P fa lz  1 d r  A n ­
ne liese SC H U LD E z H e i­
de lbe rgu. W  sk ładz ie  dele« 
g a c ji je s t 8 pasto rów , zna­
n y  p a cy fis ta  — h ra b ia  vom 
W E D E L 1 d r  TO EN N IE S, 
fa b ry k a n t z F re ibu rg u . 
W szyscy w ypo w ia da ją  się 
za uznan iem  g ra n ic  usta lo ­
nych w  r. IMS i za P łanera 
Rapackiego. Jednocześnie 
dom agają się zjednoczen ia 
obu części N iem iec. Ich  
organ izac je  w y s ła ły  do Ge­
ne w y do K o m ite tu  Rozbro 
jen iow ego 18-tu, de legację 
z żądan iem  zakazu b ro n i 
ją d ro w e j 1 re a liz a c ji roz ­
b ro je n ia . S w ó j m e m o ria ł 
w rę c z y li i  m in . R apackie­
mu.

G ustaw  B U T LO M

Go-Cartem 
z Los Angeles 
do Helsinek

B U D A P E S ZT  PA P. D zie- 
s ią tk i k ra jó w  europejzkicH  
zw ie d z ił ju ż  m ło d y  am ery­
kań sk i a rty s ta  m a la rz  S tan 
M o tt , z Los Angeles, k tó re  
m u za środek lo k o m o c ji 
s łuży... G o -C art. N iedaw na 
p o d ró żn ik  za w ita ł do B u­
dapesztu w y w o łu ją c , rzecz 
jasna, sw ym  l i lip u c im  po ­
jazdem  sensację. Poprzez 
W iedeń, C zechosłowację i  
Po lskę uda je  się on do  
Z w ią zku  Radzieckiego, skąd 
w yru szy  do F in la n d ii na 
Ś w ia to w y  F es tiw a l M ło -  
dzieży i  S tuden tów .

Z INICJATYWY i przy wybitnej pomocy na­
czelnego dyrektora PŻM — Witolda MAŁEC­
KIEGO, bawi na wybrzeżu A fryk i Zachodniej 
od 10 tygodni dwuosobowa ekspedycja Mu­
zeum Pomorza Zachodniego w Szczecinie, w 
osobach dyrektora Muzeum mgr Władysława 
FILIP IAKA oraz kustosza Działu Morskiego 
d r Wiktora FENRYCHA.

Szczecińscy na u ko w cy  w y p ły n ę li dn ia  l  m a ja  b r. 
na pok ładz ie  m /s  „J A N  Ż IŻ K A ”  i  m a ją  zam iar od­
w ied z ić  22 p o r ty  w  12 k ra ja c h . K o rzys ta ją c  z d łu ż ­
szych po s to jó w  s ta tku  w  po rta ch , m uzeolodzy do­
k o n u ją  w ypa dó w  w  głąb C zarnego Lądu.

Z CASABLANKI (Maroko) odwiedzili wczes­
nośredniowieczny Rabat, gdzie zwiedzili i s fil­
mowali wspaniałe zabytki budownictwa mau­
retańskiego oraz wykopaliska w  Dakarze (Se­
negal), poczynili kilka wycieczek w głąb sa­
wanny, zwiedzając wsie murzyńskie, nabywając 
od rybaków dekarskich łódź ze stewami, cha­
rakterystyczną dla tego rejonu Afryki.

R ów n ież w  D aka rze na w iąza li k o n ta k t z Jednym  
z n a jw y b itn ie js z y c h  znaw ców  A f r y k i  a rcheo logiem  
p ro f. d r  R aym ondem  M A U N Y , d y re k to re m  dz ia łu  
a rch e o lo g ii „ In s t i t u t  F rança ise  du  A fr iq u e ” , k tó ry  
do s ta rczy ł im  p la n y  te re nó w  w yko p a lis ko w ych  daw ­
n e j s to lic y  k ró les tw a  M a il — N IA N I — w  G w ine i. 
Na W ybrzeżu K o śc i S ło n iow e j o raz w  G han ie na­
w ią za li k o n ta k ty  z k ie ro w n ic tw e m  m ie jscow ych  m u­
zeów, zao pa tru ją c  się w  l ite ra tu rę  fachow ą , a w  n l-  
ge ry js k im  po rc ie  Lagos p rz y ję c i zos ta li przez d y ­
re k to ra  de pa rtam en tu  M in is te rs tw a  In fo rm a c ji  ce­
nionego pisarza m urzyńsk ie go pana C, O. D . EK-

Szczecińscy
n a u k o w c y

penetrują wybrzeże 
Afryki Zachodniej

(KORESPONDENCJA „K U R IE R A ”
Z A FRYKI)

W INSY, k tó ry  n ie zw yk le  Ż ycz liw ie  p o tra k to w a ł ich  
w y s i łk i  w  celu poznania i  zb liże n ia  się do A f ry k i,  
ob iecu jąc ja k  n a jd a le j idącą pom oc.

W BURUTU (również Nigeria) w  czasie wy­
padów w głąb dżungli zakupili nasi uczeni sze­
reg eksponatów w postaci masek służących 
do wykonywania rytualnych tańców, amfory, 
naczynia kuchenne, sieci rybackie, instrumenty 
muzyczne. Z Port Harcourt szczecinianie wy­
prawili się do położonego 300 km w  ałebi kra­

ju ORON, największego zbiorowiska lalek, figur 
i totemów nie tylko na terenie Nigerii, lecz 
i całej A fryk i Równikowej.

D o a k c j i  zakupow an ia eksponatów , w łą c z y ła  się 
ró w n ie ż  załoga m /s  ;,JA N  Ż IŻ K A ” . z  zeb rane j 
w śró d  cz łon ków  załogi sum y dew iz , nasi nauko w cy  
k u p ili łódź — d łu ba nkę , w azy, o raz szereg in n ych  
dro bn ie jszych  naczyń.

W  p ro g ra m ie  je s t jeszcze zw iedzen ie D ah om e ju  
oraz G w in e i P o rtu g a ls k ie j. T e j os ta tn ie j, o  i le  w ła ­
dze p o rtug a lsk ie  w yra żą  zgodę na  zejście na ląd . 
W  czasie p o w ro tu  p la no w an y  je s t po stó j w  Las P a l-  
mas (W yspy K a n a ry jsk ie ).

JUŻ dzisiaj można powiedzieć, że ekspedycja 
w zupełności spełniła swoje zadanie. Dziesiątki 
nowych cennych eksponatów, setki metrów taś­
my filmowej, przeźrocza, tysiące zdjęć, wzbo­
gacą zbiory Muzeum Pomorza Zachodniego w  
Szczecinie, umożliwiając zwiedzającym lepsze 
poznanie tak modnej dziś u nas Afryki. Wiel­
ką wagę przypisać również należy kontaktom 
nawiązanym tak z uczonymi europejskimi jak 
i Afrykanami.

N ajciekaw sze w  te j ca łe j sp ra w ie  je s t to,- że szcze­
c ińscy m uzeolodzy w y je c h a li bez ja k ie jk o lw ie k  do­
ta c ji,  a je d y n ie  dz ięk i — w spom n iane j Już na w stę­
p ie  — in ic ja ty w ie  i  pom ocy naczelnego dy re k to ra  
PŻM  oraz... w łasn ym , sk rom nym  funduszom .

Lagos-Apapa, w czerwcu.

JAN SZULCZYK
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Sł a b e  z b io r y  m io d u

TEGOROCZNE czerwcowe 
z b io ry  m io du  w ypa d ły  bar­
dzo siabo. Spółdz ie ln ia Og­
rod n iczo  - Pszczelarska sku 
pu jąca  m iód na te re n ie  na­
szego w ojew ództw a, zebrała 
zaledw ie 10 ton , podczas 
gdy rok roczn ie  skup m iodu 
sięga 20 ton.

Z a w in iła  tu  oczyw iście 
pogoda, k tó ra  zaham owała 
k w itn ie n ie  rzepaków  d a ją ­
cych  s ło d k i, pszczeli nek­
ta r. (kg)

DZIEWCZĘTA
B y le  ty lk o  s ło ń c e ...

W A S I re p o rte rz y  odw ie 
d z il i w  N iechorzu  obozy 
ha rce rsk ie . S to i ic h  tu  
bez l ik u ,  a m iędzy in n y ­
m i zn a jd u ją  się także obo 
zy uczestn iczące w  M ię ­
dzyn a ro do w e j A k c j i  L e t­
n ie j pow szechnie znane j 
pod k ry p to n im e m  „M A L ­
T A ” . O w y je źd z ie  na ten  
obóz szczecińskie j m ło ­
dzieży do no s iliśm y  przed 
k ilk o m a  d n iam i.

Obecnie t rw a ją  w  N iecho 
rz u  p rzyg o to w an ia  do 
p rz y ję c ia  zag ran icznych 
gości. Obozy zagospodaro 
w u ją  się, p rzeciąga się l i  
n ie  e le k tryczne  i  te le fo ­
niczne. M łodz ież z pod­
ręczn ych  i  dostępnych 
m a te ria łó w  sporządza ele 
m e n ty  d e ko ra cy jn e .

We w szys tk im  przeszka 
dza n iepogoda 1 d o tk liw e  
z im no. W czasie naszej 
w iz y ty  szczęśliw ie n iebo 
ro z ja śn iło  się i w y jrz a ło  
m e w idz ian e od k i lk u  ty ­
godn i słońce. Można so­
b ie  zatem  w yob ra z ić  Ja­
ką  w zbudz iło  to  radość 
w śró d  m łodz ieży. k tó ra  
na tych m ia s t po o tw ie ra ła  
na oścież n a m io ty  l rozpo 
częła generaine suszenie 
ob uw ia .

Z g rup ow a n ie  m a ltańsk ie  
l ic z y  k ilka se t m łodz ieży. 
B .o rą  w  n im  ud z ia ł Muf 
ce ha rce rsk ie  z P yrzyc. 
N ow o ga rd u, G ry f ic  1 
Szczecina. O rga n iza to rzy  
zap ow ia da ją  n ie spo tyka ­
ne na in n ych  obozach 
a tra k c je  1 urządzenia. W l 
d z ie l im y  o lb rz y m ią  w la  
tę  mieszczącą po łow ę k i ­
no. k ilk a  n a m io tó w  prze 
znaczono na „sa le ”  k lu b o  
w e i św ie tlice . N ie  je s t 
to  n a tu ra ln ie  w szystko. 
O w szys tk ich  „c u d a c h ”  
m a lta ńsk ieg o  zg rupow ania

„Maltańczycy“
czekajq  

zagranicznych

gości
na

— H ALO , Kom enda?
G roźn i w a rto w n ic y  

przy bra m ie  w jazdo­
w e j do obozu now o­
gardzkiego m e ldu ją  
zbliżan ie  się p rzyb y ­
szów.

będzie można opow iedzieć 
do p ie ro  za tyd z ie ń , gdy 
Już. m łodzież będzie go ło 
wa na - 'rz y ję c ie  m ałych 
p rz y ja c ió ł z in n ych  k ra ­
jó w  Spodziew any jest 
p rzy jazd  d e le g a c i p io ­
n ie rs k ic h  z ZSRR, NRD. 
CSRS i M on go lii. H arce­
rze w ie le  sobie ob iecu ją  
po ty ch  spo tka n iach  i 
w spó lnym  d w u tyg o d n io ­
w ym  obozow an iu nad mo 
rzem . b y  ty lk o  pogoda 
donisała.

W  pon ie dz ia łe k  16 bm. 
nastąpi uroczyste  o tw a r­
c ie  obozu.

(w it)
Fo t. St. C IE Ś LA K

T U T A J ju ż  po obie- 
dzie. M ioda g ry fic za n - 

ka  p rz y  prozaicznym , 
ale n ieodzow nym  za- 

|  jęciu .

ROKROCZNIE szko 
ły  podstawowe opu­
szczają chłopcy i 
dziewczęta, z k tó ­
rych ty lko  część do 
staje się do szkół 
średnich ogólno­
kształcących lub za­
wodowych. Ta druga 
część, osiągnąwszy 
poziom siedmiu klas 
szkoły podstawowej, 
rezygnuje z dalszego 
kształcenia się, albo 
dlatego, że nie może 
z braku miejsc do­
stać się do szkoły 
średniej, albo dlate­
go, iż w arunki domo 
we nie pozwalają je j 
na dalszą naukę, lub 
— że po prostu ma 
dosyć „w kuwania”  i 
chce zakosztować 
własnego chleba.

Jak wykazały ostat 
q|e badania, w ięk­
szość młodocianych 
zasilających rynek 
pracy stanowią
dziewczęta. Sytuacja 
ich jest o w iele gor­
sza niż młodych 
chłopców.

n a jm n ie jsze j in d y w id u a !-  ,1
n e j t ro s k i zak ładu p ra cy , ł  
Po p ro s tu  ta k , „ ja k  Jest 
napisane” . Ze z rozum ia­
ły c h  pow odów  zak ła dy  
p ra cy  ob da rza ją  n a jw ię k ­
szym  uznan iem  tę drugą 
fo rm ę  — przyuczen ie . 
Jest bo w iem  na jdo go dn ie j 
sza — oczyw iśc ie  d la  za­
k ła d u  p ra cy  — poniew aż 
n a jb a rd z ie j zb liżona do 
no rm a ln e j p ra cy , p rz y ­
zw ycza ja  i  w ykszta łca  do 
w y k o n y w a n ia  czynności 
zw iązanych z j e d n y m  
ty lk o , o k re ś lo nym  sta no w i­
sk iem  p ra cy.

Osobną kategorię sta­
nowią dziewczęta, któ-

Pięcio — sześcio

Z
BALASTEM

odnoszą. Przede wszyst- re  p rz y jm o w a n e  są do
s r  i i r s s i . s u T p ™ *  w  u » » « « »
trze b y  szkolenia się. gońców. Jest ich 
Każdą p ropozyc ję  na Szczecinie niemała 
k "  . i Z 'c 'h  “ S * 1! ;  m l» -  Ńjicześętei nie mo
m odzie lność, a lbo w ręcz gą pochwalić Się nawet 
w trą ca n ie  się do spra w  świadectwem ukończe- 
osobis tych . nia sjecjmiU klas. Nie

umieją nic, ale też nie> 
MIMO pozorów pew- w jele się od nich wy- 

nej słuszności, takie maga. Natomiast usta- 
stanowisko można uz- wa wymaga od dyrekcji 
nać za zwykły wykręt, zakładu pracy dopilno- 
którego zresztą używa- wania, aby młodociany 
ło kilku moich rozmów goniec uzupełniał swo- 
ców. Wolą oni zatrud- j e wykształcenie w szko 
niać dziewczęta na pod ]e wieczorowej, 
stawie umowy o pracę,

— J a k  mogę d o p iln o ­
w ać, czy ona rzeczyw iś ­
c ie  chodz i do szkoły? — 
po w ied z ia ł m i in n y  d y ­
re k to r . — Przecież od 
tego są rodz ice .

nie o naukę zawodu.
T a k ie  s ta n o w is k o  r ó w ­
n o z n a c z n e  je s t  z ła m a ­
n ie m  u s ta w y ,  k tó r a  w y  
r a ź n ie  z a b r a n ia  s to s o w a  

z  k o n tro li p rze p row a - n j a j o  m ło d o c ia n y c h  
c y °”w y S ik I  tylko  u m o w y  o  p ra c ę ,
n a jc h ę tn ie j — jeże li m oż- g d y ż  n ie  p o z w a la  im  t o  t o  s ta no w isko  n ie  w y* 
na w  ogóle m ów ić  o do - n a  p o d n o s z e n ie  k w a l i f i  m aga kom enta rza . M ożna 
b rych  chęciach — za tru d - k  „s : O b lic z o n o  że W  m u l y lk 0  nadać nazwę n ia ją  dziew częta ty lk o  Ja ^ ” ” o n o  ze w  w y k rę tu  n r  2 A  tym cza-
k o  n ie w y k w a lif ik o w a n ą  te n  sp o s o b  t r a k t o w a -  sem jata  m ija ją ,  „go ńcó w  
‘siłę  roboczą. Sprow adza n y c h  je s t  50 p ro c . O gó- ne”  osiąga ją w ie k , k tó ry  
się to  do lego, że w ię k -  ł  7ał n l f j n io n v r h  d z ie w  przekreś la  ich  m o ż liw o *- szość m ło dych  dziew cząt ^  z a ir u a n io n y c n  a z ie w  c j ko n tyn u o w a n ia  te j ka .  
(pracuje z dn ia  na dzień , c z ą i.  ja n  w y g ią u a  r j e ry  zaw odow ej i . zosta ją
aby zbyć i zarob ić  te  k i l -  s z k o le n ie  d r u g ie j ,  p o z o  zw a ln ia ne  z p ra cy. Opu- 
kaset z ło tych .  ̂B e r na - sta łe j  p o ło w y ?
dzie i na przyszłość, m ożli 
w oścl p rzyg o to w an ia  się . ,  . . .
do zaw odu. T A K  ja k  p rze w id u je  u-

s taw a : nauka  zaw odu.
R ozm aw iałam  z d y re k to -  p rzyu czen ie  do o k re ś lo ne j 

rem  pew nego zak ła du  pra p ra cy  i w s tęp ny  staż pra 
cy , w  k tó ry m  z a tru d n io -  Cy . Jed na k  bez p rze ja w u  
na jes t w iększa ilość m ło  
dych dziew cząt.

szczając ją  s ta ją  u  progu 
sam odzielnego życ ia z ba 
lastem  n ie u c tw a  i  n le p rzy  
go to w a n ia  do żadnego za­
w odu.

(Dokończeni« na str. 5)

cóż — pow ie-
dz ia ł d y re k to r . — Z a ­
tru d n ić  Je m usia łem  po 
n iew aż W ydzia ł Z a tru d ­
n ie n ia  zm usił m n ie  do 
tego, ale ko rzyśc i w ięk 
szych an i zakład p ra cy , 
ani te p racow nice  nie

y //////////////z .

NA DRUGIM  
KRAŃCU POLSKI

W CIENIU PETROCHEMII
PŁOCK przeżywa drugą 

młodość. Nie tylko z racji bu 
dującego się kombinatu pei.ro 
-chemicznego, lecz również 
dzięki budowie nowych osied­
l i  mieszkaniowych, ośrodków 
kulturalnych i socjalnych. 
Wprawdzie nie wszystkie za­
mierzenia zostały już zreali­
zowane, to jednak te obiek­
ty. które już istnieją, nadały 
miastu inny charakter 
i wygląd. Powoli, lecz syste­
matycznie, znikają czynszowe 
rudery i brudne podwórka ze 
ściekami ulicznymi. Na ich 
miejscu powstają nowe osie­
dla mieszkaniowe o koloro­
wych ścianach i świeżych tyn 
kach. Nowe mieszkania są no 
woczesne i wyposażone we 
wszystkie urządzenia.

W M IA R Ę  ja k  rośn ie  kom b in a t, 
rośnrie m iasto . W ub. ro k u  p rzy ­
b y ło  do P łocka 6 300 osób. U ru ­
chom iono Dom T u ry s ty , szkołę 
rzem ios ł b u do w lan ych , Dpm K u l­
tu ry  (w  kom b inac ie ), dw ie  nowo­
czesne k a w ia rn ie  i cz te ry  k lu b y  
z k a w ia rn ia m i

Jednym  z n ich jes t k lu b  ZM S 
»,M arab u t” .

Dwa razy  w  tyg o d n iu  od byw a ją  
się tu  zabaw y taneczne. W po­
zostałe dn i m ożna pograć w w a r 
cab y , szachy, w b a r ty , czytać 
gazety. Czasami p rzy jeżd ża ją  tu ­
ryśc i na gościnne w ystępy lu b  
o d byw a  sie w ieczó r a u to rs k i 
W ówczas k lu b  w yp e łn ia  sie m łó­
dź e tą  chcącą posłuchać do b re j 
m u z y k i lu b  dow iedzieć się czegoś 
c iekaw ego o św iecie. N a jw iększą 
popu larnośc ią cieszy się S ława 
P rzvby lska . a w ie lb ic ie li j e j  ta ­
le n tu  n ie  m og ła pom ieścić dosyć 
obszerna sala „M a ra b u ta ” .

Jednak byw a lcy  k lu b u  żala się 
s^ale, że ta k ie  w yda rze n ia  od by­
w a ją  się od .w ie lk ie g o  dzw o nu ". 
M łodzież P ło cka  chę tn ie gościła­
b y  u siebie I.e m a , W iecha. K y ­
dryńsk iego . M im o  to . ja k  do tych ­
czas. n ik t  n ie  zatroszczy! się o 
soe!n ien!e tych  życzeń. A tra kc ią  
by ło b y  na p rz y k ła d  kup n o  szafy 
g ra ją ce j, lecz podobno kom b in a t 
nie ma funduszów  na ta k i ce l. A  
przecież gośćm i tu ta j je s t przede 
w szystk im  m łodzież p ra cu jąca  w  
kom b inac ie . N ie  po w inn o  w iec 
bvć chyba ob o ię fne  d y re k c ji w  
ja k i sposób ro b o tn ic y  spędzają 
w o ln y  czas»

UPORZĄDKOWUJE się też 
miasto. Przystąpiono do zagos 
podarowania skarpy płockiej, 
która będzie w przyszłości 
miejscem wypoczynku dla za 
łogi kombinatu i  mieszkań­
ców miasta. W związku z tym 
cały Płock podzielono na od­
cinki, które mają być stopnio 
wo porządkowane. Na wielu 
ulicach posadzono już kwia­
ty, utworzono zieleńce i w i­
dać rusztowania „plombow- 
ców”  między nie zabudowany­
mi placami przy głównych uli 
cach.

Oprócz codziennych spraw  b y - 
to w y c n , poważną ro lę  zaczyna ją  
od g ryw ać  zarów no w  kom b in ac ie  
ja k  i  w  m ieście zagadnienia k u l­
tu ra ln e . W ub. ro k u  b ib lio te ka  
m ie jska  w ypo życzy ła  o  30 proc. 
w ięce j ks iążek w po rów na n iu  do 
1960 r . ,  od b y ło  się 27 przedsta­
w ie ń  te a tra ln y c h  (w  I  k w a rta le
b r. 14). k tó re  og ląda ło  27 tys. w i­
dzów, 20 kon ce rtó w  z 10 tys iąca  
m i s łuchaczy i  45 odczytów .

B udow a k o m b in a tu  nastręcza 
je d n a k  w ie le  k ło p o tó w  i  trudnoś
ci. W b r. w y s iłe k  budo w n iczych  
ko n c e n tru je  sie na zabiegach o 
te rm ino w e  dostarczenie a p a ra tu ry  
zarów no z im p o rtu  ja k  i  z k ra ju .

W PORÓWNANIU do roku 
ubiegłego powiększono rów­
nież front robót budowlano- 
montażowych. A tymczasem 
brakuje wykwalifikowanych 

robotników i sprzętu. Kombi­
nat chętnie zatrudni cieśli, 
zbrojarzy, blacharzy i fachów 
ców innych branż. Znalezie­
nie jednak nowych pracowni­
ków nie jest rzeczą łatwą. Po 
stanowiono więc zorganizować 
przyzakładowe szkolenie zawo 
dowe, aby „załatać dziury”  
miejscowymi siłami. Mimo bo 
wiem ogromnego wzrostu za­
dań (w roku bieżącym budów 
niczowie kombinatu mają do 
przerobienia 557 min zi) plan 
musi być wykonany.

M. LASTOW IECKI

— siedmioraczki...

JACEK-  
iPLACEK
w mitologii 
i... statystyce

URODZENIE się bliźniąt wyw<ł 
luje sensację w rodzinie, przyjś­
cie na świat trojaczków interesu­
je prasę lokalną, czworaczków —* 
prasę całego kraju. Pięcioraczki 
są przez wiele lat przedmiotem 
ciekawości świata. Kanadyjskie 
pięcioraczki — siostry Dionne —* 
weszły nawet do encyklopedii.

Starożytni tłumaczyli urodzenie 
się bliźniąt, trojaczików itp. in­
terwencją sil nadprzyrodzonych. 
Wierzono, że ich matkę zapłodniło 
bóstwo i  okazywano je j kult rów­
ny nieśmiertelnym. W mitologii 
dwojaczkami byli: Apollo z A r­
temidą — dzieci Zeusa i Latonyt 
Kastor i  Polluks, synowie Ledyt 
Helena Trojańska i  Klitemnestra 
żona Agamemnona, a nawet głów 
ne bóstwo Rzymu Jupiter z Juno- 
ną. U niektórych ludów uważano 
jednak, że urodzenie się bliźniąt 
jest dziełem złego boga, więc w 
imię powszechnego bezpieczeń­
stwa zabijano czasem jedno, czę­
sto oboje, a nieraz i  matkę.

OBECNIE dzieci z porodóuS 
roielorakich (tak nazywają się bli­
źnięta, trojaczki itp. w świecie Iś 
karskim), budzą przede wszyst­
kim zainteresowanie statystyczne, 
W Polsce, w latach 1948 — 58, na 
siedem milionów osiemset tysięcy 
niemowląt, urodziło się 187 tys, 
bliźniaków, okoio 2,5 tys. trojacz­
ków i 28 czworaczków, z których 
sławę zyskały tylko czworaczki 
śląskie, < Jeśli ogólne propor­
cje są podobne, w naszym kraju ży 
je 600 — 700 tysięcy bliźniaków, 
5 — 8 tys. trojaczków i  50 — 100 
czworaczków w wieku od 0 do 
100 lat.

W literaturze fachowej znajdu­
ją się informacje o wydawaniu 
na świat sześcioraczków, a nawet 
stedmioraczków ludzkich, nato­
miast w Polsce dotąd nie zareje­
strowano nawet porodu pięcio- 
raczków.

m

Drugi zeszyt
„Argumentów“

Katolicyzm
PROBOM  dostosow ania się ka to  

lic yzm u  do  przem ian społecz­
nych . zachodzących w  d z is ie j­
szym  św iec ie, pośw ięcono d ru g i 
w  b ieżącym  ro k u  num er zeszy­
tu  „A rg u m e n tó w ” , za ty tu ło w a n y  
„K a to lic y z m  i  współczesność” .

Z m ia n y  w  p o lity c e  W atyka nu  
po w s tąp ien iu  na tro n  pap iesk i 
Jana X X I I I  i  w ew n ę trzne  różnice 
w  łon ie  k u r i i  w  stosunku do tych  
zm ian om aw ia  S tan is ław  M a rk ie ­
w icz  w  obszernej p u b l ik a c ji  p t. 
„W a ty k a n  a po ko jo w e w spó łis tn ie  
n ie ” ,
W a r ty k u le  „C h rześc ijań s tw o  a 

św ia t w spółczesny”  Tadeusz M. 
Jaroszew ski re la c jo n u je  dysku s ję  
toczącą się w  św ia to w ych  ko ła ch  
k a to lic k ic h  zan iep oko jonych , we 
d łu g  okreś len ia  k a rd yn a ła  Su- 
eharda, „p rzepaśc ią , k tó ra  dz ie li 
wspó łczesny ś w ia t od  K o śc io ła ” .

K ry z y s  Kośc io ła  ka to lic k ie g o  w  
no w e j A f ry c e  je s t te m a te m  a r ty  
k u łu  M ich a ła  H oroszk iew ieża p t. 
„K o ś c ió ł w  A fry c e ” .

Do zagadnień es te tyk i, e ty k i i 
k u l tu r y  odnoszą się prace Sława 
K rzem ien ia  „E s te ty k a  neotom iz- 
m u”  Jacques M a r ita in a  i Leszka 
T u rk a  „K o n ce p c ja  cz łow ieka  i 
k u ltu r y  Johana H u iz in g i” . W  d a l 
szej części n u m eru  piszą : .T. ,R. 
G r ig u le w icz  o po sta w ie  Kościo ła 
w obec re w o lu c ji ku b a ń sk ie j, 
Z b ig n iew  O gonow ski o a rian iz - 
m ie . Jan G u ra no w sk l o neopozy- 
ty w iz m ie  p o lity czn ym , B ron is ław  
G o łę b io w sk i o św iatopoglądzie 
na uczyc ie li.

Jan Szczepański poda je  n ie k tó  
re dane z soc jo log ii szko ln ic tw a  
wyższego. Rom an N uro w sk i om a­
w ia  org an iza c je  w yzna n io w e w  
N R F, a A n d rze j Ściegienny dzia­
ła lność au s tr iack ieg o  tyg o d n ika  
k a to lic k ie g o  „D ie  K irc h e ” .

Zagadnień Soboru W atyka ńsk ie  
go dotyczą dw ie  p u b lik a c je : 
„O r ie n ta c je  z jednoczen iow e”  i 
„A n k ie ta  a u s tr ia cka ". (y)
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Drugi Wzorcowy Sklep Zielarski
ZAOPATRZONY W PEŁNY ASORTYMENT 
WYROBÓW PRZEMYSŁU ZIELARSKIEGO

o t w o r z y ł y
w SZCZECINIE, przy Al. M. BUCZKA 35 

POZNAŃSKIE ZAKŁADY ZIELARSKIE

HERBAPOL“
IMlHFORmTOR

" HANDLU/USŁUG

H A N D E L
BOGATY WYBÓR 
TOWARÓW PRZECENIONYCH 

p o l e c a
P.D.T. (II piętro).

Wszystkie sklepy spożywcze 
PSS „ROBOTNIK” w Szczecinie, 

sprzedają po okazyjnej cenie, — 50 gr 
za sztukę, skrzynki po pomidorach 

bułgarskich.
Praktyczne do przechowywania 

warzyw i owoców.
»■

Sklep PSS „LUCYNKA 1 PAULINKA” 
Al. Wojska Polskiego 18 

otrzymał wiele nowości — prosimy 
odwiedzić dział konfekcji, tkanin 1 

galanterii odzieżowej.

MEBLE w kompletach I pojedyncze 
oferuje sklep — magazyn PSS 

Al. Boh. Warszawy 27.

U S Ł U G !
SALON sprzętu zmechanizowanego 

i art. elektrotechnicznych 
PSS ul. Boi. Krzywoustego 76/77 
oferuje swoje usługi handlowe i w za­
kresie naprawy sprzętu zmechanizo­

wanego po okresie gwarancji.

rU R A C O W N IC V 1
1--- / VOÜZ44ÁÍurCUV¿i

D YR EK C JA C e n tra ln e j S k ła d n icy  H a rce rsk ie j 
O ddzia ł w  Szczecinie A l.  W o jska  P o lskiego 
154-156 p rz y jm ie  do p ra c y  od zaraz m agazy­
n ie ra , in w e n ta ryza to ra  i  księgowego. W a ru n k i 
p ra cy  i  p ła cy  da om ó w ie n ia  na m ie jscu.

3429-K

EKONOM ISTĘ do d z ia łu  z b y tu  a w yksz ta łce ­
n ie m  ś red n im  ł  p ra k ty k ą  oraz 2 ro b o tn ik ó w  
m ag azynow ych i  2 p ra co w n ikó w  do dz ia łu 
gospodarczego* za tru d n ią  Z a k ła d y  P rzem ysłu  
Odzieżowego lm . 21 L ip ca  w  Szczecinie u l. 
R oosevelta 30. Zgłoszen ia p rz y jm u j«  D z ia ł 
K a dr. 2444-K

UCZEŃ  lu b  uczenn ica do fr y z je ra  m ęskiego 
po trzeb ny. O fe r ty  sk ładać B iu ro  Ogłoszeń 

p l. H o łd u  P rusk ie go  I  na  n r  547. 5242-0

I W Y K W A L IF IK O W A N Ą  m assyn is tko  za tru d n i 
1 od zaraz P rzeds ięb iors tw o Ja jcza rsko -D rob la r- 
1 skle w  Szczecinie u l. Kaszubska n r  5.

3438-K

1 ROBO TN IKÓW  do w y ła d u n k u  d re w n a  na
, Składzie H a n d lo w ym  n r  1 w  Szczecinie u l.

I-go  M a ja  6-8, z a tru d n i na tych m ia s t B iu ro  
I Z b y tu  D re w na  w  Szczecinie. W ynagrodzen ie 
I ako rdo w e prze c ię tn ie  do 2 »00 zł. Zgłoszenia 
1 p rz y jm u je  k ie ro w n ik  Składu. J43S-K

KIEROW CÓW  sam ochodowych z a tru d n i na tych  
m iast P rzeds ięb iors tw o T ransp o rto w e  H a n d lu  

i W ew nętrznego w  Szczecinie. Zgłoszenia w  Sek 
c j i  K a d r uL S-gO L ip ca  13*14. S440-K

PRZETARG
na w yko n a n ie  ro b ó t rem on tow o  -  bu do w la ­
nych ogłasza M ło dz ie żow y D om  K u ltu r y  w 
Szczecinie A l. W ojska Po lsk iego f .  O tw a r­
cie o fe r t  nastąp i dn ia  23 lip ca  1962 r .  o god*. 
12 w  sekre ta riac ie  M. D. K . D oku m e n ia c ja  
do p rze jrze n ia  w  M .D .K . 3143-K

2 M ONTERÓW  ze zna jom ością s iln ik ó w  w y ­
sokoprężnych i  ciężkiego sprzę tu budow lane­
go, za tru d n i od zara* R ejonow e K ie ro w n ic tw o  
R obót w o d n o -M e iio ra c y jn y c n  w  szczecin ie 
uL Czesława 4. 5404-K

LU S TR A TO RA z w yksz ta łce n ie m  w yższym  łu b  
ś re d n im  z p ra k ty k ą , z a tru d n i od zaraz W d je - 
w ód zk i Zw ią zek  S p ó łd z ie ln i In w a lid ó w  w 
Szczecinie A L  Jedności N a rod ow e j 42. W y­
nagrodzenie w ed ług  obow ią zu jące j ta b e li 
płac. 3441-K

^ G Ł O S Z E N I A  I
L— —

mozNE\
P A N O M : d r  Z  osi ow i, a - 
c liu n k to w i d r  T ad lew - 
skiem u, d r  G iżew skie- 
rnu , w szys tk im  leka­
rzom  za szczęśliw ie 
przeprow adzoną opera­
c ję , oraz siostrom  
Państw ow ego Szpitala 
K lin ic zn e g o  N r  3 w  
Szczecinie za tro s k l i­
w ą  op iekę, serdeczne 
podz iękow anie  składa 
Jan ina  D yndek. 5243-G

ffllfRUCHOMÓSCi]

D O M  z ogrodem  w 
T rzeb ie ży  Szczecińskiej 
sprzedam . W iadom ość: 
te l. 453-96. 5244-G

W ŁA Ś C IC IE L  sprzeda 
dom  jed n o ro d z in n y , 
w y łą czo n y , w o ln e  m ie 
szkan ie, 3 p o ko je , k u ­
chn ia , z przynależnoś- 
c ia m i, w  Poznaniu, 
p rz y  tra m w a ju . Pow;:ż 
ne  o fe r ty  w ysy łać  F rań 
c iszek K on ieczny, Poz 
nań, u l, Zagrodn icza 
n r  26, 5215-G

E31Ä G Ä
POMOC dom ow a na 
s ta łe na w y ja z d  do 
Ś w ino u jśc ia  po trzebna. 
Zgłoszenia 5-go L ipca 
47 m  3. 5246-G

K O B IE TA  dochodząca 
do 5-m iesięcznego dzie 
cka potrzebna od za­
raz. W ie lka  15 m  U. 
W a ru n k i dobre. 5247-G

PRZYJM Ę op iekę nad
dzieckiem na 8 godzin.
Zgłoszenia M a łkow skie
go 23 m 7, U  p ię tro .
fro n t. 5248-G

O P IE K U N K A  do dzieci
potrzebna. Te l. 349-23.

52J9-G

FR YZJER KA damska
poszuku je p ra cy . O-
fe r t y  sk ładać B iu ro
Ogłoszeń p l. H ołdu
Prusk iego 8 na n r  549.

5253-G

POMOC dom ow a do-
chodząca do 3 do ro-
s łych  osób potrzebna.
Pogodno, P ira m o w i-
cza 7-12. 5251-G

EBATRIMONIAINEI

P A N I la t  30 pozna pa­
na z m ieszkan iem . O-., 
fe r t y  składać B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łdu  P ru 
s ltiego 8 na n r  5*8.

5233-G

SA M O TN A , k u ltu ra ln a  
p a n i pozna pana sa­
m otnego z d o b rym  cha 
ra k le re m , bez na łogów  
do la t  50. O fe r ty  skła 
dać B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H ołdu P rusk ie go  8 
na n r  550. 5254-G

300 M A T R Y M O N IA L­
NYC H  o fe r t, in fo rm a ­
c je  o trzym asz prze­
sy ła ją c  10 z ło tych  zna 
czkam i, W arszawa, E- 
Ie k to ra ln a  11 „SYR EN ­
K A ” . S238-K

HOKA1É1
TE A TR  I -alele ..P lec iu-
ga”  Szczecin poszuku je 
p o k o ju  d la  a k to ra . Tel. 
452-74. 5235-G

T E C H N IK  Po lsk iego 
R ad ia poszuku je poko­
ju  sub loka torsk iego w  
śródm ieśc iu . W iado­
m ość te l. 84-27. 5256-G

POKOJ, kuch n ia  
m ie n ie  na 2 ookoje , 
kuch n ia , u l. N ied z ia ł­
kow skiego 15—9. 5257-G

3 PO KOJE z kuch n ią  
w  G o rzo w ie  W lkp . W ar 
u a  w itka 29—2, zam ien ię 
na podobne lu b  dw a 
po ko je  z kuch n ią  
Szczecinie. 6288-G

O D N AJM Ę p o kó j sa­
m o tn e j osobie. W arun
k i do uzgodnienia. Pocz 
tow a 19—8. 52S9-G

M IE S ZK A N IE  2 lu l 
pokoje , k o m fo rt , I  p ię ­
tro , B o lesław a Śm ia­
łego 12—8 zam ien ię na 
podobne lu b  m ieszka­
n ie  przeznaczone do 
sprzedaży. 5260-G

P O X O j, c.o., w ejście 
oddzie lne , używ alność 
ku ch n i, ła z ie n k i zam ie 
n ię  na po kó j z kucn 
n ią . Te l. 345-77. S261-G

2 POKOJE, kuch n ia  
m ie n ię  na p o kó j z 
Chnią. T e l. 43-776 do 
godz. 14. S262-G

M ŁO D E m ałżeństw o 
poszuku je wygodnego 
po ko ju  " ib lo k a to rs k ie -  
go, w  śródm ieściu 
dw a la ta . lu b  ku p i m ie 
szkanie w y  
366-32 godl

ÜOHZ37Í
P O LS K I — ;,D w oje  na  huś­
taw ce”  g. 19.30 (p ią tek  i  so­
bota).

W SPÓŁCZESNY — „K ra m  
z p iosenkam i”  g. 19.30 (p ią tek  
i  sobota).
S A L A  OP ER ETKI — Andrzej 
z C he łm na’? g. 19.30 (p ią tek i  
1 sobota).

KINA
KOSMOS — -,,Z soboty na n ie ­
dzie lę”  g. 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 — ang. — od la t  18 
(n lą tek  i  sobota).
D E L F IN  — „M u s ic -h a ll”  — g. 
11, 13.30, 16, 18.30, 21 — ang.
— od la t  16 (p ią tek  i  sobota). 
B A Ł T Y K  — „N o ce  W ZOO”  g.
14.30, 16.30, 18.30, 20 30 — NRF
— od la t 12; sobota: „C zyste  
szaleństw o”  g. 11.10, 13.30, 15.50, 
18.10, 20.30 — U SA — od la t  18. 
OGRODOWE — „U w o d z ic ie l'! 
g. 22 — węg. (p ią tek  i  sobota). 
PO LO N IA  „P od ryw a cze ”  g. 
16, 18.18, 20.80 — fra n c . — od 
la t  18; sobota: „P ro fe s o r M am  
lOCk”  g, 16, 18.15, 20.30 — NRD
— od la t  14.
TEN ISOW E — „D o p ó k i jesteś 
ze m n ą " g. 22 — N R F (p ią tek  
i  sobota).
P IO N IE R  — „S k a rb  czarnego 
Jacka”  g. 10 — „C in d a re lla ”  g.
11, 13, 15 — „G a le ria  Drezdeń­
ska ”  g. 17 — „K w ie c ie ń ”  g.
18.30, 20.30 — po i. — od la t  16 
(p ią te k  i  sobota).
M U Z A  (Pom orzany) — „N ó ż  w  
w od z ie " g. 18, 20 — po i. — od 
la t  IG; sobota: g. 17, 19. 
PROM IEŃ — „w ic e h ra b ia  de 
B ragelonne”  g. 16 — „R e ko rd  
A n n ie ”  g. 18, 20; sobota: „W ice  
h ra b ia  de B rage lonne”  g. 15, 17. 
F A L A  — „O żen iłe m  się z cza­
ro w n ic ą " g. 18, 20 — U SA — od 
la t  12; sobota: „D w a j panow ie 
N ”  g. 18, 20.10 — po i. od la t 
16.
ECHO (K rzekow o) — „M a nn e- 
ken P is ”  g. 18, 20 — ho l. — od 
la t 12; sobota: „N ie w id o m y  m u 
z yk ”  g. 18, 20 — radź. — od la t
12.
Św i t  (S ko lw in ) — ¡.Noce nad 
N ew ą”  g. 18, 20 — radź. — od 
ła t 16 (p ią te k  i  sobota).
M EW A (Żelechowo) — „O sta t­
n ie  a ko rd y ”  g. 18, 20 — U SA — 
od la t 18 (p ią tek  1 sobota). 
ŻEG LAR Z (G olędno) — „ A l ib i  
n ie  w ys ta rcza ”  g. 17, 19, 21 — 
czeski — od la t 18 (p ią tek  i  so­
bota).
SZM ARAG DO W E (Zdro je ) — 
„S w ob od ny  w ia t r "  g. 18, 20 — 
radź. — od la t  16 — panoram .: 
sobota: g. 17, 19 — „D w a  zezna 
M a”  g. 21 — węg,

PR ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — s,Sokół 
s tepow y”  g. 18, 20 — radź. — 
od la t  11 — panoram , (p ią tek  1 
sobota).
H U T N IK  (S to łczyn) — k,D rug i 
brzeg”  g. 18, 20 — po i. — od 
la t  12 — panoram , (p ią tek  l  so­
bota).

B A J K A  CPOllce) — i,Zmar­
tw ych w s ta n ie ”  u ,  20 — radź, 
— od la t 18 (p ią tek i sobota).
1 M A J (Żydów ce) — „W ese li 
w sp ó łlo ka to rzy ”  g. 18, 20 — 
radź. — od la t 16 (p ią tek  i  so­
bota).
M AR ZE N IE  (W ielgow o) — nie­
czynne: sobota: „U s k rz y d le n i”  
g. 18. 20 — NRD — od la t 16. 
REPERTUAR K IN  — na podsta 
w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
FO TO P LAS TYKO N  — W oj. Pol. 
36 — „B u łg a r ia ”  g. 2 ° — 21.

KLUHV
N O T — W c j. Pol. 67 — czynny 
od g. 12
P IN O K IO  — Boh. W arszaw y 55 
— dansing g. 20.

w vsra w v
M U ZE U M  — S tarom łyńska 27 
— m alars tw o po lsk ie , ś rednio­
w ieczna sztuka pom orska, rene 
sansowe s tro je  książąt szcze­
c ińsk ich  g. 9 — 15.
W A ŁY  CHROBREGO 3 — ar­
cheologia, p rzyroda, w ys taw y  
m orsk ie  g. 9 — 15.

M IE JS K I S Z P IT A L  D ZIEC IĘ C Y 
św . W ojciecha 7.
I I  K L IN IK A  CH1R. — Pom orza 
ny.
SOBOTA
K L IN IK A  C H IR . DZIEC IĘCEJ
—  U n ii Lu be lsk ie j
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii Lu ­
be lsk ie j
P R ZYC H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W ojciecha 7
— g. 19 — 7 rano 
P R ZYC H O D N IA  IN T E R N I­
STY C ZN A  «•* WOJ. P o l. 72 — g.
18 - 22.

NR 6 — W oj. Po l. 134 — te l. 
451-97
n r  47 — Ja ro m ira  U  — te l.
422-46
SO BOTA
n r  2 -  M ick ie w icza  101 — te ł.
730-44.
n r  4 — w o j.  Po l. 14 — te le fon  
352-61.

I f f  f  I r V IZ J A
PROG RAM  SZC ZEC IŃ SK I 

18.15 — program  dn ia , k ro n ik a  
szczecińska, 18.30 — om ów ien ie  
ogólnopolskiego p ro gram u ty ­
godn ia. 18.45 — lo k a ln y  p ro ­
gra m  tyg od n ia . 18.55 — f i lm  se­
r y jn y  „N ie w id z ia ln y  cz łow iek ” , 
19.30 — d z ie nn ik  T V , 20 — 
w szechnica T V  „N a jb liższa  
gw ia zda ", ( f i lm  USA), 20.30 — 
f i lm  U S A  — od la t 16 „D z ie je  
jednego k o n w o ju ” , 22.80 — spra 
wozdonle f ilm o w e  z  obrad

garażem  2 k u ltu r a l­
n ym  panom . W iado­
m ość te l. 72-646 od 
godz. 17-19. 5165-G

D O M EK Jednorodzinny, 
og ród p rzyd om ow y o- 
raz dz ia łka , m ożliwość 
h o d o w li zam ien ię na 
dw a po ko je  z kuchn ią , 
w  śródm ieśc iu . P o­
m orzan y , Gospodarska 

5264-G

2 D U ŻE  p o ko je , I  p ię ­
tro , f r o n t  w  Szczeci­
n ie  zam ien ię na po kó j 
7, kuch n ią  w  K ra ko w ie  
lu b  o k o lic y . O fe r ty  
składać B iu ro  O g ło­
szeń p l. H o łd u  p ru s k ie  
go 8 na n r  5S1. 5265-G

sGHHHa
F IA T  660 z rad ie m  
sprzedam . P a rk in g  sa­
m ochodow y, B ram a P or 
tow a. Oglądać sobota, 
n iedz ie la . 5266-G

SAMOCHÓD cięża row y 
G .A .Z . — A .A . 1 i  Pół 
to n y , części zapaso­
w e, ta n io  sprzedam . 
Tel. 388-96. 5267-G

k o m p l e t  s to ło w y , sy­
p ia ln ię  sprzedam. Hen 
ry k a  Pobożnego 14 m 
12. 5268-G

M EBLE różne sprze­
dam . N iedz ie la  15 l ip ­
ca godzina 15—19 ul. 
M ich a ło w sk ie go 6, do ­
ja zd  tra m w a je m  n r  i.

5269-G

SAMOCHÓD W ołga
sprzedam. Oglądać w  
d n iu  13. V I I .  godz. 9-16 
pod ho te lem  O rb is . u i. 
3-go M aja . 52’,0-G

M O TO C YKL W .F.M .
sprzedam. A rm ii Czer 
w on e j 7-12 w  godz. 
16—19. 5272-G

SAMOCHÓD „W arsza­
w a” , stan ide a ln y, 
„.M oskw icz”  starszy 
typ . sprzedam. Szczecin 
K o rfan teg o  2. 5273-G

SAMOCHÓD P-70 sprze 
dem . W iadomość Ślą­
ska 21 garaż, godz. 18 
—20. 5274-G

SAMOCHÓD osobow y 
m a rk i C itro en , stan 
d o b ry  sprzedam. S ta r­
gard Szczeciński u l 
Reja 8—1. 5275-0

MOTOCY .Ł  MZ-250
sprzedam. A l.  W ojska 
P o lskiego 22 m 5.

5276-G

TELEW IZO R  R ecord 2 
z k ineskopem  T e le fu n -
kena, stan ide a ln y  
sprzedam. T2I. 710-12.

5282-G

D U ŻY G A RA Ż m o to ­
c y k lo w y  sprzedam , p l. 
P o p ie l*  2-12. Te l. 465-11.

5283-G

B A G AŻÓ W KĘ po re­
m oncie sprzedam  ta ­
n io, u l. A snyka 20-11.

5284-G

p Ol c i ę Z a r Ow k ę  m a­
ło litra ż o w ą  w  d o b rym  
stan ie  sprzedam  z moż 
liw o śc ią  dobrego za­
rob kow an ia , Szczecin. 
Zakop iańska 5-35.

52S5-G

W FM  w  d o b rym  sta­
n ie  sprzedam . T e le fon  
70-154. 5286-0

J.OZKA z s ia tk a m i p ra ­
w ie  now e sprzedam. 
Szczecin u l. M azowiec­
ka  1—6 godz. 16—20.

528T-G

S.H.L. 150 stan do b ry  
ta n io  sprzedam. W ia­
domość M alczew skiego 
18c—2. 5288-G

W ÓZ ko n n y  (ko ła  dę­
te) sprzedam  p iln ie . 
T e l. 38-372. 5239-G

W .F.M ., Iż  49. Simson 
S port w  do b rym  Stanie 
oraz garaż p iln ie  sprze 
dam . Ściegiennego 62-B 

5277-G

FO R TEPIAN  k ró tk i,  
stan d o b ry  sprzedam. 
T e le fo n  84-09 od 17-19

5278-G

O SZKLO NY pom ocn ik  
do kredensu (serw an t- 
ka) ta n io  sprzedam. 
T e le fo n  733-16. 5279-G

PO D ZIĘ KO W AN IE

W szystk im  k o le ­
gom , p rzy ja c io ło m , 
w spó łp raco w n ikom  i 
ca łe j D y re k c j i  M .P.K . 
oraz księdzu probosz­
czow i p a ra f ii św. A n­
d rze ja  B o b o li, księ­
dzu Sam pław skiem n 
z p a ra fii św. Jaku­
ba, lo ka 'o ro m  dom u 
i  w szys tk im  inn ym  
za pom oc i ud z ia ł w 
pogrzebie m ojego mc 
ża ś. p. S tan is ława 

G ryg ie ra  serdeczne 
podziękow anie składa 

Zona z dziećm i

JA W Ę  175 sprzedam. 
L o m p y  14—i ,  te l. 858-43
godz. 18—21. 5280-G

w ó z e k  in w a lid z k i, w y  
godny. ty p  szwedzki 
sprzedam . T e l. 352-15.

5281-G

M O TO C YKL bagażowy, 
lod ów kę  z i ł  nowoczes­
ną, saksofon, dyw an 
c h iń sk i, ap a ra t fo to ­
g ra fic zn y , o b ie k ty w , ra 
dJo Japońskie, w a lizkę  
skórzaną sprzedam. 
W ojska P o lskiego 52 - 
6-a. 5271-G

SAMOCHÓD „T a tra ”  z 
rad ie m  sprzedam. Szcze 
c in . u l. B o g u m iły  13-2.

5280-G

M O TO C Y K L M  72 z
przyczepą, sprzedam . 
T rz c iń s k o -Z d ró j. Koś­
ciuszk i 6. 5291-G

M O TO C YKL W .S.K. po 
dostępnej cen ie p iln ie  
sprzedam . D rzym a ły  8 
—13a. 5202-0

S Y P IA LN IĘ  oraz k re ­
dens p o k o jo w y  sprze­
dam . Szczecin u l, D łu  
gosza 6—2. 5293-G

z o m a
D N IA  U . 7.62 r. w poeią 
gu na tras ie  N iebuszewo 
—Szczecin G łó w n y , po­
zostaw iono paczkę. P ro 
szę o z w ro t za w y n a ­
grodzeniem . T e ł, 474-91 
Jedności N a rod ow e j 4, 
- 8 .  4294-0

D M A  l i .  7. 62 r. zo­
s ta w io no p o rtfe l z do 
kum e n ta m l I p ien iędz­
m i w taksów ce. Ucz 
ciw ego k ie row cę  pro  
szę o zw ro t za w yna­
grodzeniem . K r. K o ro ­
n y  P o lsk ie j 11-2.

5295-G

ZG U BIO NO  św iadectw o 
ukończenia Zasadnicze 
Szko ły  M eta low o-E le k 
tryczn e j w  s ta ra e h o w  
cach na nazw isko K a­
z im ie ra  Kow alska,

5286-C

z g u b io n o  le g itym a ­
c ję  Z w ią zków  zaw o do­
w ych na nazw isko Ma 
r ia n  G órski, 5297-G

SKRAD ZIO N O  dowód
osobisty EH 118599 na 
nazw isko Irena Ż e li­
chow ska, Szczecin ul 
Farna 1 m 9. 5298-G

Św iatow ego K ongresu na rzecz
powszechnego rozb ro jen ia  i  
po ko ju , 23 — DOBRANOC.

SO BO TA: ^

18.03 — program  d n ia , 18 10 -— 
I I  odę. f i lm u  d la  dzieci „W y ­
śc ig i” , 18.25 — te le kon ku rs
„5  m ilio n ó w  na w aka c ja ch "!
19.30 — dz ie nn ik  TV . 20 -  ma­
gazyn „K la p s ” , 20 35 — „Sza­
now ne zd ro w ie ” , 21.03 — f i lm  
Pol. od la t 16 „D o  w idzenia do 
ju t r a ” . 22.25 — farsa A . M . M u  
la rczyka „T ra n s a k c ja  z m iłoś­
c i” , 23.15 — pro g ram  ro z ryw ­
kow y z Pragi „P iose nka  p rz y  
ka w ie ” , 23 55 — DOBRANOC.

PROGRAM B E R LIŃ S K I 
14.30—fi lm  „R ita ” , 17—w id o w isko  
d la  dzieci od la t 12, 17.30 — m ię 
dzynerodow e zaw ody h ipp icz­
ne, 19.45 — om ów ien ie  progra­
m u. 19.55 — pozdrow ien ia  te le  
w iz ji dziecięce j, 20 — „Ś w ia t 
zw ie rzą t" . 20.25 — prognoza po 
gody. 20 30 — k ro n ika , prze­
gląd w ydarzeń. 21 — f ilm  węg. 
„M a m a  się n ie  zgadza” . 22 20
— „P y ta n ia  przed d rz w ia m i” } 
22.50 — f i lm  czeski „Z a p a łk i i  
serce” ; os tatn ie w iadom ości 
k ro n ik i.
SO BO TA:
11 — k ro n ika , 11.25 — f i lm  „M a  
m a się n ie  zgadza” ,12.45 — „ P y  
ta n ia  przed d rz w ia m i” , )6.05 — 
„N o w e  f i lm y ” , 16.30 — m is trz  
N ad e lo h r opow iada b a jk i d la  
dzieci od la t 6, 17 — zaw ody 
p ływ a ck ie  N R D  — W ęgry, 19
— m ię dzynarodow e zaw ody 
h ipp iczne, 19.55 — pozdrow ien ia  
te le w iz ji dziecięcej, 20 — tel© 
B -z , 20,25 — prognoza pogody,-
20.30 — k ro n ik a , przegląd w y ­
darzeń, 21 — aud. rozryw kow a,- 
22 — f i lm  radź. „U c ieczka k ie ­
ro w c y ". 23.15 — tran sm is jo  z 
P rag i program u roz ryw kow e­
go: os ta tn ie  w iadom ości k ro ­
n ik i .  i

W IAD O M O ŚC I: 16, 18.30, 23.50. 
SERW IS R Y B A C K I: 19. 
SZC ZEC IN : 16,20 — „C o  g łow a 
to  rozum ” , 16.40 — „10 m in u t
0 F ilh a rm o n ii B a łty c k ie j” *
16.50 — m orsk ie  pro b lem y św ia 
ta ” , 17 — m uzyka k ra jó w  nad­
b a łty ck ich , 17.30 — przegląd
ak tua ln ośc i W ybrzeża, 17-50 — 
„N a  ry n k i św ia ta -’ , 18 — kon­
c e rt życzeń- is.so — „P o  ta m te j 
s tron ie  O d ry ” .
W AR S ZA W A : 14 — kon ce rt d la  
wczasow iczów , t4.45 — „D z iw n e  
kam ien ie ” , 15 — „ W  k ra in ie  
m e lo d ii” . 15.30 — d la  dzieci 
„T opsy  i Lu pu s” . 19.05 — m u­
zyka i  ak tua lnośc i, 19.30 — kon 
ce rt s ym fon iczny , 20.05 — eudy 
c ja  l ite ra cka . 20.25 — d. c. kon­
ce rtu , 21.20 — z k ra ju  i  ze św ia  
ta , 21.50 — g ra j«  po lsk ie  zespo­
ły  taneczne, 22.05 — „Scena po i 
ske” , 28.05 — m u zyka  taneczne.

SO BO TA:

W IAD O M O ŚC I: 16. 18.30. 23.50. 
SERW IS R Y B A C K I: 19.01. • 
SZC ZEC IN : 7 — „D z ie ń  d o b ry ” i 
7 15 — m uzyka l re k la m y , i l  — 
kon ce rt życzeń, u .3 fl — audy­
c ja  d la  kob ie t, iz.19 — kon ce rt 
po łud n io w y , 16.05 — rosy jsk ie  
ba le ty , J6.30 — „O fic y n a  księ­
ga rska” , 17 — gra zespół „A lb a  
tro s ” , 17.30 — przegląd ak tua l­
ności W ybrzeża, 17.50 — fe lie ­
to n  B. R a jkow sklego, 19 — u lu ­
b ione m elodie. 18.45 — fe lie ton  
a k tu a ln y , 20.40 — „A lm a n a ch  
m o rs k i” .
W ARSZAW A.’ 9.40 — o rk ie s try
1 zespoły w  repertua rze  roz­
ry w k o w y m , to.30 — „L u d z ie  na­
szej P a rt ii” . 13 — „Pogodne p io  
sen k i” , 1310 — oud, l ite rs c k a j 
18.49 — kon ce rt d la  wczasow i­
czów. H 45 — „ Z  no ta tn ika  re­
p o rte ra " . 15 — b a le t G. Rossi­
n i ..Sklep cza ro dz ie jsk i” , 15.30 
— dla  dzieci „D z ie c i pana 
A s tro n o m *” . 18.35 — fe lie ton  
M . Jorsta . 19.05 — m u zyk *  1 ak­
tu a lno śc i. 19,30 — „M a tys ia ko ­
w ie ” , 20 — koncert o rk ie s try  
PR w  K rako w ie , 21 — „ Z  k ra ju  
i  ze św ia ta ". 21.40 -  gra zespól 
J. M ilian a , 22 — m uzyka tanec? 
na. 22.15 — „Z espó ł dz iew ią t­
k i ” . 23 — ko n ce rt s łynn ych  so­
lis tó w . 0 15 — aud. rózgi.
„ K r a j ” . 0.45 — d. c. m u zyk i t> 
necznej.

L IP IA N Y  (Wiedza) -  „R y w a lk i 
na lo tn ie ”  — chińsk i- 
Ł o b e z  (Rega) — „D o tk n ię c ia  
no cy”  — poi.
M IĘD ZYZD R O JE (S łow ian in) 
„R io  B ravo ”  -  USA.
K A M IE Ń  (Fregata) -  „z ło d z ie j 
z Bagdadu" — ang.
O O LEW O W  (W isła) -  „C za rne 
p e r ły ”  -  Jug.
G R YFIN O  (G ry f)  — „K o za cy ’  ̂
— radź.
G r y f i c e  (C ap ite l) -  „ J u tro
premiero”  — poi.
DĘBN O (Przedw iośnie) -  „D z ie  
w ia ty  k rą g ”  -  jug . 
CHOSZCZNO (Z n icz )—„T ańczą 
ca w iosna”  — radź.
CHOJNA (Jutrzenka) — „W y ­
ro k ”  — poi.
Ba r l in e k  (Biolicfi) -  ^Pra­
gn ien ie”  — rum .
NOW OGARD (o rze ł) -  „Z uzan ­
na 1 ch ło p cy " — po i,
PLOTY (Jedność) — „T u  rad io  
G liw ice ”  -  NRD.
POBIEROWO (D e lfin ) — „W ita j 
sm u tku ”  -  USA,
PEŁCZYCE (Św it) — „T a ie m n l-  
rza  pu de rn lezks”  -  CSRS. 
PYRZYCE (R o bo tn ik) -  „P o ­
ruczn ik  M a ry n fn "  -  radź. 
RESKO (Gwtazdu) — Księga 
dżu n g li”  -  ang,
STARG AR D  (D ar) — „P ię k n a  
Łw re tta ”  -  NRD,
STARG AR D  ( in r )  — „ w  «bro­
n ie  m o je j m iło śc i”  _  fr .-w ł. 
ÍW iN G U J g r r r  1 R ybek) -  „H io  
B ravo ”  -  PSA.
ŚW INOUJŚCIE (Wczasowe) —
„Legenda o m iło śc i”  — bu lg. 
W OLIN (Tęcza) — „K a p ra l *  
M adagaskaru”  — fra n c .



*  W  (5M3J KtTRTgtt — STRON'« 5

Ciężkie egzaminy waterpolistów

W Szczecinie
Ośrodek Przygotowań
Olimpijskich?

JA K  WIADOMO, w  Szczecinie odbywa się o- 
bóz kadry narodowej w  piłce wodnej. Na zgru­
powaniu przebywa 32 zawodników, którzy pod 
fachowym okiem trenerów: G A JD Z IK IE W I-
CZA, KNAUSZA i  JAWORSKIEGO przygotowu 
j ą  się do czekających Ich w  najbliższym czasie 
poważnych imprez międzynarodowych. Jakie 
to będą imprezy?

W  D N IA C H  28—2# lip c a  obecnym  zg ru po w a n iu  bie 
W W arszaw ie odbędzie się rze ud z ia ł aż 12 zaw odn i 
m ię dzyp ań s tw ow y m ecz k ó w  re p re zen tu ją cych  - -

jąeego do w stępu na ba ­
sen i ko rzys ta n ie  z jego 
urządzeń.

P.S. JAK NAS PO­
INFORMOWAŁ kie­
rownik obozu p. KU­
BIK jeżeli obecne 
zgrupowanie wypad­
nie dobrze, w przy­
szłym roku będzie u- 
tworzony w Szczeci­
nie Ośrodek O limpij­
ski w Piłce Wodnej.

A. MARTYNA

P O LS K A  —  R U M U N IA . 
N as i p rze c iw n icy  zalicza­
ją  się do śc is łe j czo łó w k i 
św ia to w e j w  p iłc e  . w o d ­
ne j, k tó rą  tw o rzą  w ra z  z 
W ęgra m i, Jugos ław ią

m iasto . Z  te j  dw u na s t 
K t KO SSO W SKI, SZE- 
M E L , W O JC IEC H O W S KI 
i  C I2 E K  — (odbyw ający 
obecnie służbę w o jsko w ą 

W ro c ła w iu ) — Randy-
W ło cha m i. Do m eczu tego d u ją  do p ie rw sze j d ru ży - 
trzeb a  się w ięc p rzyg o to - ny- N a to m ia s t K O ZL U K  
w ać bardzo s ta rann ie . i  R A JM E R  w ys tąp ią  praw  

W  P IER W S ZY C H  dn ia ch  dopodobn ie w  kadrze 
s ie rp n ia  nasza rep rezen ta  m ło dz ie żow e j. O ty m  czy 
c ja  m łodzieżow a zm ie rzy  ta k  będzie, p rzekonam y 
sw e s i ły  z m łodzieżow ą się po zakończeniu obo- 
rep re zen tac ją  W ęgie r. W y zu , k ie d y  zostanie usta lo - 
n ik  tego p o je d yn ku  w y -  n y  im ie n n y  sk ład I d ru - 
każe czego m ożem y się ż y n y  i  d ru żyn y  m łodzieżo- 
spodziew ać po naszej m ło  w e].

-sbk\  ususz
Będzie  . . . .
sp ra w d z ian  naszej re p re ­
z e n ta c ji przed pow zię­
c iem  przez P Z P  de cyz ji 
o  w ys ła n iu  p iłk a rz y  w od­
n ych  na Ig rzyska  O lim p ij 
sk ie  w  T ok io .

ZGRUPOWANIE szcze

d e rv d u ia c v  n , c l, k  Położony je s t na 
.« 1  re o re -  te c h a ik «5 1 ta k ty k ę  g ry .. »zei reo re  g p0r ty  uzu pe łn ia ją ce , ja k  

koszykó w ka, s ia tkó w ka  i 
g im n a s tyka  w y p e łn ia ją  im  
resztę p ra cow iteg o  dn ia.

PRAGNĄC ustalić „z 
grubsza”  zarys przy­
szłej reprezentacji tre-

cińskie ma więc bardzo nerZy j organizatorzy 
poważne znaczenie. Pol Obozu postanowili zorga 
sk! Związek Pływacki nizować w najbi izszą s0 
powotai na me przewaz botę i  niedzielę turniej 
me młodych zawodni- kwai|n kacyj ny. uczest- 
kdw rezygnując z usług „ icy ZOstali podzieieni 
starych „repów". Np. z „ a cztery drużyny kl6 
drużyny mistrza, Pol; re wystąp[ą pod „I i r . 
akl -  Legii W-wa zna] mą„. : reprezentacji> „  
duje się na obozie ty l reprezentacji, reprezen- 
ko Jaworski. To gene- tacj j  młodzieżowej i re- 
ralne odmłodzenie re- prezentacji Szczecina, 
prezentacji, która w m- oczywiście podział jest 
tensywnym 3-4-letmm  sztuczny i nie świadczy 
okresie szkoleniowym obecnie o przynależnoś- 
powinna utworzyć silny ci do dallej drużyny. 
zespół, )est bardzo 0stateczny skład Jak 
słusznym pociągnięciem wspomnIelIimy 20stanie 
"•» c łK m iA K O w  S  ustalony pod koniec obo
gó ln ie  c ie se y_ fa k t, że ^  w

W C ZO R A J rozpoczęło się 
w  Szczecinie zgrupow anie  
n a rod ow e j m łodzieżow ej 
k a d ry  P o lsk i w  ko la rs tw ie  
to ro w y m . M ło dz i ch łopcy, 
k tó ry c h  przecię tna w ie ku  
n i«  przekracza 21 la t, będą 
s ię  p rz y g o to w y w a li do za­
w o d ó w  o ,,P u cha r M ło ­
d ych ” , k tó re  odbędą się w  
Szczecinie w  dn iach 21—22 
lipce . Poza ty m  wszyscy 
kad row icze w ezm ą ud z ia ł 
w  n a jb liższych  ogó lnopo l­
sk ich  zawodach to ro w ych  
w  n iedz ie lę  15 lipca . Na 
obozie p rze b yw a ją : S taroń
— O rkan  Łódź, N ie m lrsk i
— G w ard ia  Łódź, K u pcza k
— C racovia . C iup ek  — 
S p arta  W ro c ła w , M atuszew  
s k i — LZ S  W ro c ła w , Waś
— G w ard ia  W -w a, W iś­
n ie w sk i — A rk o n ia  oraz 
S zym ański, Kossew ski i Fa 
lig o w s k i — w szyscy O gn i­
w o  Szczecin. T rene rem  
je s t p. G a p ińsk i z Ło dz i.

W  SOBOTĘ tu rn ie j ro z ­
po czyna się o godz. 18, w 
n iedzie lę o godz. 18 i 18 
(basen Pogoni). O rgan iza­
to rz y  u s ta li l i  m in im a ln ą  
op ła tę  — 1 zł za w ejście. 
Będzie to  d o p ła ta  do no r 
m alnego b ile tu  u p ra w n ia

Z  m e czu
POLSKA-  
FINLANDIA

REWELACYJNY 
góral SZKLARCZYK 
prowadzi stawkę za­
wodników w biegii 
na dystansie 3 000 m.

Oto autor wspania 
lego wyniku 4,55 m 
w skoku o tyczce — 
F in  TIMO KOSKE- 
LA. Próba ataku po­
przeczki na wysokoś­

ci 4,70 m wprawdzie 
się nie udała, ale nie 
wątpimy, że w naj­
bliższych startach Ti 
mo rozprarui się i z 
tą wysokością.

z balastem
(Dokończenie ze str. 3) 1

WYSTARCZY przejść ! 
się do Wydziału Za trud 
nienia, aby przekonać | 
się, że jest ich niemało. 
Mają pewne ambicje, 1 
chciałyby „lepszej”  pra ] 

ale na pytanie: ja ( 
k i mają zawód — odpo- ■ 
wiadają — „bez zawo­
du”. Sytuacja zmuszi 
do bicia na alarm. 
Dziewczęta te staną się \ 
kobietami, które 
większą tylko kolejki ■ 
u drzwi Wydziałów Za | 
trudnienia. Staną się , 
może wielodzietnymi i 
matkami, które tenże \ 
wydział będzie zmuszo- j 
ny zatrudnić w  pierw- i 
szej kolejności. Wtedy [ 

naukę zawodu bę- , 
dzie za późno. <

N A JW Y Ż S Z Y  w ięc  c h y  <
ba czas pomyśleć o pro- ' 
wadzeniu właściwego szko 1 
lenia młodocianych dziew * 
cząt, o zawodach, w któ < 
rych mogłyby one zdo- ' 
bywać kwalifikacje, o usta < 
leniu środków finonso- 1 
wych na ten cel. A  za- ‘ 
cząć można by od przeła- 1 
mania oporu zakładów • 
pracy w przyjmowaniu ' 
dziewcząt na naukę za- 1 
wodu. Niewątpliwie usu- * 
nięcie tego oporu sytua- 1 
eję poprawiłoby radykał- ■
nie.

H . S O C H AC K A

D ziś
w  Zam ku
nauczycielski
koncert gry
na sk

W  S Z C Z E C IN IE  zorgan i­
zow ano og ó ln o p o lsk i w aka­
c y jn y  k u rs  d la  n a uczyc ie li 
g ry  na skrzypca ch . K ie ­
ro w n ik ie m  k u rs u  je s t p ro f. 
E m il G ó rsk i z W ro c ła w ia . 
Dziś o godz. 20 w  sa li K a - > 
m era ln e j Z a m ku  odbę­
dzie się p ie rw szy  k o n ce rt 
sk rzyp co w y , na k tó ry  k ie ­
ro w n ic tw o  k u rs u  zaprasza 
za in teresow anych, (hs)

S Z C ZE C IŃ S K IE  TO W A ­
R ZYSTW O  FO TO G R A FIC Z  
N E  zaw iadam ia , że dziś, 
t j  w  p ią te k  d n ia  13 bm. 
odbędzie się zeb ran ie  w  
Z a m ku  o godz. 19. W p ro ­
g ra m ie  poka2 p rac ekspe 
rym e n ta ln e g o  ośrodka szko 
len iow eg o  w  W arszaw ie.

Z  P O Z N A N IA  po w ró c iła  < 
10-osobowa ek ip a  le k k o a t-  ( 
le tó w  Pogoni, k tó ra  s ta rto -  i 
w a ła  w  m is trzostw ach i 
C R ZZ. M im o  fa ta ln y c h  w a i 
ru n k ó w  a tm o sfe ryczn ych 1 
os iągn ięto k i lk a  d o b rych  ' 
w y n ik ó w . W  b ie gu  senio* 1 
ró w  na 1 500 m  z przeszko 1 
da rni z w yc ię ży ł W IL K Ó W - 1 
S K I — 4,14,1. Na ty m  sa- ' 
m y m  dystansie , J u n io r Po 
go n i W O S IN S K I b y ł d ru g i 

czasem 4,31,8. B ieg  na 400 , 
p p ł. J u n io ró w  w y g ra ł 

M A K S Y M O  W  w  czasie i 
57,8 sek. J u n io rk a  BE RE - , 
Z O W S K A  b y ła  dru ga  na , 
dystansie 500 m  w  czasie ( 
1,21,2, po kon a ła  je d n a k  m i , 
s trz yn ię  P o lsk i na ty m  dy 
stansie — S TU D ZIE N IE C - 
K Ą  z A r k i  G d yn ia . W  sko 
k u  w  da l Z IE L IŃ S K I za­
ją ł  trze c ie  m ie jsce  z w y n i 
k łe m  6,81 m , LE M B AS O W  
N A  b y ła  także trzec ia  — 
5,27 m , a B O R O W IK  czwar 
ta — 5,13. Słabe w y n ik i 
pań w  skoku  w  d a l tłum a 
czy  fa k t, że podczas kon ku  
re n c jl pada ł u le w ny  
deszcz, k tó ry  zm us ił na­
w e t sędziów  do p rze rw a­
n ia  zawodów. W  sum ie  w y  
stęp le k k o a tle tó w  Pogoni 
na leży uznać za udany.

W  C Z A S IE  ko n tro ln ych  
zaw odów  le kko a tle tó w  
M K S  w  Dębnie K O Z IK O W  
S K A  z C hrob rego uzyskała 
w  rzuc ie  oszczepem dobry  
w y n ik  — 43,80 m , a w  k u ­
l i  10,85 m . (am )

MIESZKANIA HA ROK 1962!
I  17 skreśleń  
i  2 6  re k la m a c j i  

nieuzasadnionych
SZCZEGÓLNEJ kon- 

fro li społecznej wym a­
ga ostatnia grupa osób 
zakwalifikowanych do 
planu przydziału. Zda­
rzają się bowiem przy­
padki fikcyjnego za­
meldowania osób trze­
cich czy też członków 
rodziny w  celu zagę­
szczenia mieszkań.

Po ogłoszeniu lis t o- 
sób zakwalifikowanych

(Dokończenie ze str. 1) 
do planu przydziału 
mieszkań na rok 1962, 
do K om is ji Przydziału 
Mieszkań wpłynęło 36 
rek lam acji w  stosunku 
do 43 osób.

Wszystkie te reklama 
cje zostały sprawdzone 
przez aktyw  Wojewódz­
k ie j K om is ji Związków 
Zawodowych, a następ­
nie przedstawione do 
decyzji K om is ji Przy­

działu Mieszkań, któr$ 
na posiedzeniu w  dniu 
31 m aja  1962 r. postand 
w iła  oddalić 26 złożo­
nych reklam acji, jakcj 
nieuzasadnionych.

NATO M IAST z planu 
przydziału mieszkań 
na rok bieżący wykreślą 
no następujące osoby* 
załatw iając ich wnio­
sk i jak  następuje:

, Niepokorna Regina Al. M. Buczka 13/8a — termin załatwienia prze­
sunięto na rok 1965.
Zięba Jadwiga ul. Przybyszewskiego le  — termin załatwienia przesu­
nięto na rok 1965.
Rynkowska Regina ul. Rew. Paryskiej 48/1 — termin załatwieniu
przesunięto na rok 1965.
Konabus Marek ul. Lekarska 1/1 — termin załatwienia przesunięto 
na rok 1965.
Kacprzak Julian Al. M. Buczka 24/30 — termin załatwienia przesu­
nięto na rok 1963.
Sikora Helena ul. Krzywoustego 49 skierowano do Spółdz. Mieszk. 
Kobielski Jan ul. Dworcowa 2/28 — wykreślono z planu przydz. miesz. 
Juszczak Stanisław ul. Wileńska 43—wykreślono z planu przydz. mieszk. 
Jakubowska Daniela ul. Fama 1/4 wykreślono z planu przydz. mieszk. 
Szurek Zbigniew Al. Jedn. Narodowej 44/5 — wykreślono z planu 
przydziału mieszkań.
Krzywda Franciszek ul. Rumuńska 14/17 wykreślono z planu przy­
działu mieszkań.
Wolny Zenon ul. Wróblewskiego 23/1 — wykreślono z planu przy­
działu mieszkań.
Jędrzejczak Witold ul. Niedziałkowskiego 19/1 — wykreślono z plami 
przydziału mieszkań.
Kleczaj Anna ul. Mazurska 43/8 wykreślono z planu przydziału 
mieszkań.
Berezowski Jan ul. Bolesława Śmiałego 34 — wykreślono z plami 
przydziału mieszkań.
Kot Stefan ul. Podgórna 19/9a — wykreślono z planu przydz. mieszkań 
Leśnicka Stefania ul. Światowida 90/14 — wykreślono z planu przy­
działu mieszkań.

POSTANOWIONO natomiast pozostawić w planie przy­
działu mieszkań na rok 1962 osoby niżej wymienione, w 
stosunku do któryeh wpłynęły zastrzeżenia, a które po 
wszechstronnym Ich wyjaśnieniu, uznane zostały w pełni 
za nieuzasadnione: *

Wasiak Kazimierz ul. Chodkiewicza 5/9 — pozostawiono w planie 
1962 r.
Rogowska Anna ul. ściegiennego — pozostawiono w planie 1962 r. 
Lipska Jadwiga ul. Krasińskiego 92/2 — pozostawiono w planie 1962 r. 
Gawlik Marian ul. O. Bejzyma 8/10 — pozostawiono w planie 1962 r. 
Snopko Jerzy ul. Szymanowskiego 6/2 — pozostawiono w planie 
1962 r.
Wierzbicki Henryk Al. Piastów 5/8 — pozostawiono w planie 1962 r.

, Długołęcka Helena ul. Ranowska 7/2 — pozostawiono w planie 1962 c, 
Jaskólski Jerzy ul. Hoża 17/6 — pozostawiono w planie 1962 r.
Żak Henryk ul. Żabia 12/6 — pozostawiono w planie 1962 r. 
Dondorowicz Piotr ul. B. Śmiałego 44/5 — pozostawiono w planie 
1962 r.
Fiodorowicz Wanda ul. Zakopiańska 16/11 — pozostawiono w planie 
1962 r.

, Piwnik Adam ul. Krasińskiego 104 — pozostawiono w planie 1962 r. 
Pawlicka Halina Al. Piastów 60/11 — pozostawiono w planie 1962 r. 
Jakubowski Jan ul. Krzywa 13 — pozostawiono w planie 1962 r. 
Malinowski Eugeniusz ul. Gajowa 24/2 — pozostawiono w planie 
1962 r.
Halko Jadwiga ul. Lompy 11 — pozostawiono w planie 1962 r.

. Błażejewski Józef Gorzów Wlkp. — pozostawiono w planie 1962 r. 
Sekulski Wojciech ul. Wróblewskiego 21 — pozostawiono w planie 
1962 r.

. Sawiei Piotr ul. Cegielskiego 17/30 — pozostawiono w planie 1962 r.
, Grad Danuta ul. Juranda 11-d — pozostawiono w planie 1962 r. 

Szymański Mieczysław Warszewo PGR — pozostawiono w planie 
1962 r.

. Sołtysiński Anastazy ui. Krzywoustego 69/7 — pozostawiono w planie 
1962 r.

. Siemiada Teodor ul. Boh. Getta Warszawskiego 17/24 — pozostawio­
no w planie 1962 r.

. Chojnacka Zofia ul. Potulicka 31/16 — pozostawiono w  planie 1962 r.

. Trojanowska Stanisława ul. Podgórna 65/3 — pozostawiono w planie 
1962 r.

i. Kuźlicka Władysława ul. Dworcowa 6/5-c — pozostawiono w planie 
1962 r.

NIEZALEŻNIE od te j Informacji wszystkie osoby wno­
szące sprzeciw’ w sprawie umieszczenia określonych osób 
w  planie przydziału zostały imiennie zawiadomione o de­
cyzji Komisji.

Składając wyrazy podziękowania wszystkim tym, którzy 
wnosząc reklamacje, przyczynili się do podjęcia słusznych 
decyzji przez Komisję Przydziału Mieszkań, liczymy 
w  swej pracy na stałą kontrolę i pomoc ze strony całego 
społeczeństwa na terenie m. Szczecina.

W Y D A W C A : Szczecińskie W ydawnictwo Praso we RS W  „P R A S A ”  w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN ISTR AC JA» Szczecin, pl. Hołdu Prti »kiego S; redaguje K o leg iom .
TELEFO N Y : cen tra la  430-21, s e k re ta ria t red . naczelnego 457-41; zastępca re d a k to ra  naczelne go 478-21; sekretarz redakcji 430-21 (wewn. 31); sekretariat techniczny 428-33; dzlaj m iejski 482-35 
dzlaJ morski 4S2-35; dz ia ł łączności z czy te ln ika  m i 450-21; d z ia ł spo rtow y  427-77; B iuro Ogłoszeń 344- 44; redakcja poranna (po gods. 4) 378-M; dalekopisy 425-14. PR EN U M ER A TA : zamówienia 
na prenumeratę in d y w id u a ln ą  p rz y jm u je  P rze d s ię b io rs tw o  Upowszechnien ia P rasy i  K s ią żk i ».RUCH”  w  Szczecinie — konto PKO N r  X  131-70 111 oraz wnystW e Urzędy Pocztowe I  lU tonosze.
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W DRUGIEJ poło­
wie lata, dokładnie 
w dniu 18 sierpnia 
br. w Pradze otwar- 

• te zostaną podwoje 
pierwszej Światowej 
Wystawy Znaczków 
Pocztowych PRAGA 
1962, nad którą pro­
tektorat objął Komi­
tet Centralny Komu 
rustycznej Partii Cze­
chosłowacji i  prezy­
dent Czechosłowac­
kiej Republiki Socja 
listycżnej Antonin 
NOVOTNY. Gospoda 
rzem i organizatorem 
wystawy jest Centra­
la Czechosłowackich 
Filatelistów łącznie z 
ministerstwem kopni 
nikacji i  łączności.

Wystawa praska 
już od kilku miesię­
cy jest przedmiotem 
zainteresowania f i­
latelistów na całym 
świecie. Ogółem 1 800 
filatelistów ze wszy­
stkich krajów zgłosiło 
swe zbiory jako ekspo 
paty wystawowe, 

i Oprócz tego do udzia 
łu w wystawie zapro 
szono 106 zagranicz­
nych zarządów pocz­
towych oraz 86 związ 
ków filatelistycznych.

PSEM
Uczulenie

NAJCHARAKTERY-
STY C ZN IE JS ZY M , w i­
docznym  ob jaw em  uczu 
leniA i i  psa je s t po­
k rzyw ka  w ystępująca 
przeważnie na ca iym  
cie le , a w  szczególności 
na g ło w ie  i szyi. Pę­
cherze p o krzyw ko w e . 
O ś red n icy  od 1—5 cm, 
a n ie ra z  i w iększe, w y 
s ta ją  w y ra źn ie  ponad 
pow ierzchn ię  skóry. 
W'los w  m ie jscach zm ie 
nionycfo cho robow o 
je s t w yra źn ie  nastrosze 
t iy ,  zwłaszcza na gra n i 
cy pęcherzy i s kó ry  
zd ro w e j. Czasami zda­
rza się, źe pęcherze zle 
w a ją  się tw orzą c s iln y  
o b rzęk  po dskó rny  szcze 
go ln ie  na g ło w ie , zm ie 
n ia ją c  m on s tru a ln ie  w y 
g iąd Zw ierzęcia. Opisa­
ne ob ja w y  w ys tę p u ją  
w  bardzo k ró tk im  cza­
sie, n ie k ie d y  w  k i lk u  
m in u tach , w yw o łu ją c  
d u ży  n ie p o k ó j u w ła ś c i 
c ie li cho rych zw ierzą t. 
S p ec ja ln ie  w ra ż liw e  na 
to  schorzen ie są psy, 
należące do rasy bokse 
ró w  i  bu ldogów .

P rzyczyn y  w y w o łu ją ­
ce to  schorzen ie są n a j­
różn ie jsze j n a tu ry  (po­
do bn ie  ja k  u lud z i), 
bardzo często tru d n e  
do usta len ia. N ajczę­
ście j o b ja w y  uczu len io­
w e w ys tęp u ją  po spoży 
c iu  jak ie go ś  ’ tru d n o - 
s traw n eg o p o ka rm u , na 
k tó re  zw ierzę je s t spe­
c ja ln ie  w ra ż liw e . Mogą 
je d n a k  w ys tąp ić  ró w ­
nież rta sku te k  zadzia­
ła n ia  s iln y c h  bodźców  
ne rw o w ych , robaczycy 
je l i t ,  cho rób przew odu 
pokarm ow ego itd . Cho­
roba ta , m im o  n ie po ko ­
ją cych  ob ja w ó w , w  za 
sadzie n ie  je s t groźna.

■ Pęcherze p o krzyw ko w e  
i n ikn ą  na ogół bez spe­

c ja ln eg o  leczenia w cią 
g il k ilk u n a s tu  godzin. 
N ależy je d n a k , celem 

, un ikn ię C a  p o w ik ła ń  po 
dać cho rem u- zw ierzę­
c iu  5 do 20 g soli go rz­
k ie j  (w  zależności od 
w ie lkośc i psa), rozpusz 
czonej w  n ie w ie lk ie j 
Ilości w o d y . Skuteczne 
p rzy  ty m  schorzen iu są 
p re p a ra ty  w ap n io w e  z 
w ita m in ą  C oraz środ ­
k i łt ityh is ta m in o w e . Le 
k ! (e mogą być  zasto­
sowane ty lk o  przez le ­
karza w e te ry n a rii.

N a jw ażn ie jsze  je d n a k  
Jest usta len ie i usunię 
cie p rzyczyn y . Która 
spow odow ała uczulenie.

D r M, N.

Ze zgłoszonych eks 
ponatów wybrano naj 
odpowiedniejsze i naj 
ciekawsze okazy. Do 
nich należy m. in. ko 
lekcja znaczków Księ 
stwa Monakó, należą 
ca do generalnego se 
kretarza Międzynaro 
dowej Federacji Fila 
telistycznej Roberta 
Lullina, dalej kolek-

OKOL1CZNOSCIO- 
WE znaczki poczty lot 
nieżej „Światowa Wy­
stawa Znaczków Pocz 
towych PRAGA 
1962” . Na znaczkach 
znak wystawy i de­
wiza w y s t a w „O 
przyjaźń pomiędzy 
narodami i utrwale­
nie pokoju na świę­
cie” .

Niebawem w CSRS
Ś W IA T O W A
W Y S T A W A
znaczków pocztowych
cja poczty lotniczej 
Waltera von Adelso- 
na, kolekcja znacz­
ków polskich Miro­
sława Bojanowicza, 

' naukowy zbiór pie-
* czątek pocztowych 
r Szwecji Schulz-Stein 
; heila i in.

Eksponaty kolek- 
[ cjonerów oraz ofi- 
| cjalne ekspozycje za 
’ rządów poczt poszczę 
| gólnych państw zain- 
' stalowane zostaną na 
| ogólnej powierzchni 
’ IG 000 m kw w 6 500 
| ram wystawowych 
| pawilonu wysta- 
r wowego w pras- 
'  kim Parku Kultury ł 
1 Wypoczynku. O roz- 
1 miarach wystawy 
1 świadczy to, że zwie- 
1 dzający musi przebyć 
| trasę długości 4 kilo- 
’ metrów, aby zwiedzić 

wszystkie ekspozycje 
obejrzeć ̂  wszystkie 

eksponaty. Oprócz 
1 znaczków wystawia­

na będzie na wysta- 
1 wie również literatu- 
1 ra filatelistyczna, pro 
1 jekty znaczków, opia
* cowane przez wybit- 
‘ nych plastyków.
* Zwiedzający będą 
ł mieli również okazję 
l zapozania się z ma- 
' szyną drukarską, dru 
' kującą znaczki pocz- 
’ towe itd.
1 Nader interesująca 
1 będzie również ekspo

rycja obrazu jąca  roz­
wój komunikacji pocz 
towej od XVI wieku. 
Wystawione będą sta 
re  wozy pocztowe, 
mundury posłańców  
pocztowych, różne 
P rzybo ry i urządze­
n ia  starych urzędów 
pocztow ych.

Na placu .wystawo 
wym czynne będą 
dwa urzędy poczto­
we, w których naby­
wać będzie można o- 
koliczriościowe znacz 
k i pocztowe emisji 
PRAGA 1962, a prze 
syłki listowe Zaopa­
trywane będą w oko 
licznościowe piecząt­
k i wystawowe.

Czechosłowaccy f i ­
lateliści dumni są z 
tego, że .im właśnie 
powierzona została 
organizacja pierwszej 
ogólnoświatowej wy­
stawy filatelistycznej. 
Chcą oni przy tej o- 
kazji dowieść, że fila­
telistyka w Czecho­
słowackiej Republice 
Socjalistycznej poj­
mowana jest jako kul 
turalne zainteresojwa 
nie pracujących, że 
w Czechosłowacji f i­
latelistyka cieszy się 
poparciem ze strony 
państwa.

Józef HRADSKY

TE Z  N A S , k tó re  ip ę  
d ia ją  u r lo p  nad m o­
rzen i — w iedzą co za­
b rać z* sobą, W akacje 
v i '  górach w ym aga ją  
znów  innego «Komple­
to w a n ia  ga rde ro by , in ­
nego e k w ip u n k u , ale 
ró w n ie ż  na ogół znane 
go. je ż e li jea na k  je -  
oz ie m y po p ro stu  na 
w ieś — do ro d z in y , 
czy na  „w cza sy  pod 
gruszą” ? Jak  m am y 
się ta m  ub ierać?

N ie m ów cie, że t® 
spraw a obo ję tna , ze bę 
dziecie nosić „b y ie

(n& m l KOBliTAMI

Wsi spokojna...
tyre im do
k tó re j jedz iec ie , je s t 
ba rd z ie j oaoa lona od 
ce n tru m  m ie jsk ie go , 
ty m  ba rdz ie j oczy m ie 
szkańców  będą na was 
zw rócone ja k o  na „ lu ­
dz i m ia s to w ych ”  i  e- 
w e n tu a ln y  w zó r do na 
śladow ania? A  to  zobo 
w ią zu je .

O czyw iśc ie  n ie  m a 
m o w y  o Jakim ś s tro je ­
n iu  się w  chęci im p o ­
n o w an ia  swem u otoczę 
n iu . Do w ie js k ic h  w a­
k a c j i  n a jle p ie j pasuje 
bardzo sk ro m n y  i p ro ­
sty  sposób u b ie ran ia  
się. P ros ty , a przez to 
e le ga nck i i-  estetyczny.

C z łow iek p ra w d z iw ie  
k u ltu r a ln y  n ie  p o w i­
n ie n  n ig d y  an i sw ym  
w yg lą de m  a n i sposo­
bem byc ia  budz ić  —

do w iska, w  k tó ry m  
prze byw a . D latego n ie  
Jest w łaśc iw e pa rado­
w an ie  np . przez w ieś 
w  k o s tiu m ie  ką p ie lo ­
w ym  „ b ik in i ” , czy w  
o p ię tych , k ró tk ie h  szor 
ta ch , gdyż w  w iększo­
ści w s i panu je  pod 
ty m  w zględem  pew ien 
kon se rw a tyzm . Nad 
rzeką , w  lesie o p a la j­
m y  się do w o li w  ską ­
p ych  s tro ja ch , do k tó ­
ry c h  Jesteśmy p rzyzw y  
czajone nad m orzem , 
ale spacery  po w ie j­
sk ich  drogach o d b y ­
w a jm y  racze j w  k rę to  
n o w e j sukience, lu b  
spodn iach i  w dz ia nku . 
S u k ie n k i zresztą le p ie j 
się nada ja  na „wezasy 
P -d  gruszą”  — w y g lą ­

da ją  znacznie ha rdz ie j 
m a low n iczo  na tle  
w ie js k ie j p rzy ro d y . 
W skazane są fasony 
na jprostsze , a w ięc 
przede w szystk im  su ­
k ie n k i zap inane od gó 
r y  do do łu  na g u z ik i, 
oraz s u k ie n k i dw uczę­
ściow e złożone z suto 
m arszczonej spódn icy  
(t.zw . c h ło p k i)  i ko ­
szu lo w ej b lu z k i z tego 
samego m a te ria łu , k tó  
rą no s im y  do w ew ­
n ą trz  spódn icy lu b  na 
w ie rzch  do spodn i. Du 
że us łu g i podczas w a ­
k a c ji na w si może nam 
oddać spódn ica z le - 
xasu, ozdobiona ste- 
bn ów ka m i. z na k ład a ­
n y m i k ieszen iam i i pa­

sk iem  z tego samego 
m a te ria łu  z m eta low ą 
k la m rą . T aką  spó dn i­
cę, z cz terech lekko  
rozszerza jących się k i i  
n ó w , u zu p e łn im y  t r y k o  
to w y m i,  n ie d ro g im i ba 
w e łn ia n y m i b luzeczka­
m i w  żyw ych  k o lo ­
rach . Jest to  s tró j 
p ra k ty c z n y , w ygo dn y, 
ta n i. M a ów , ta k  b a r ­
dzo łu b ia n y  os ta tn io  
arcynow oczesny m ło ­
dz ieżow y s ty l, a jed no  
cześnie n ie  zgorszy n i ­
kogo.

K R Y S T Y N A

PROSTA suknia z 
kretonu lub płótna od 
poioiednia na waka­
cje na wsi.

Nasi
i# IE  T R Z E B A  b yć  an i 

b y s try m  obserw atorem , 
ań i zn a kom itym  filo z o ­
fe m . by  bez tru d u  
p rzew idz ieć duże k łop o  
ty  n a tu ry  czysto spo­
łecznej z ja k im i będzie­
m y s tyka ć  się, gdy na­
sze ukochane dzia teczk i 
dorosną i w e jdą  w  ży­
cie. W ys tarczy popa­
trze ć  ja k  s ię  je  w ycho­
w u je . A  raczej w cale 
n ie  w ycho w u je . N ie 
chc ia łb ym  b yć  posądzo

milusińscy
na występach 
wczasowych

W ODLEGŁOŚCI 16 
km na południowy 
Wschód od Nowogar­
du leży miasteczko 
Dobra (dojazd auto­
busem lub kolejką 
wąskotorową). W pół 
nocnym krańcu tego 
miasteczka na stro­
mym wzniesieniu za 
chowały się ruiny po 
tężnego ongiś Zamku, 
o którym najstarsze 
historyczne wzmian­
ki pochodzą z roku 
1295 („Castrum Do-
beren” ).

Od połowy X IV  wie 
ku Dobra była w po­
siadaniu pomorskie­
go. rodu Dewitzów Za 
stali więc oni już Za 
mek. jednakże naj­
starsze jego części u- 
legły zniszczeniu. Z 
przekazów historycz­
nych wiadomo, że w 
r. 1538 Jakub Dewitz 
przebudował — a ra­
czej wzniósł na nowo 
— Zamek w Dobrej, 
w stylu architektury 
wczesno -  renesanso­
wej. Z części star­
szej. pochodzącej z 
X IV  i XV w., ocala-

Zabyfki uczq historii

Zamek
w Dobrej
lv jedynie fragmenty 
wieży.

Już w połowie 
X V II w. Zamek w Do 
brej przestał być użyt 
kowany i z biegiem 
czasu uległ zniszcze­
niu. W X IX  wieku za 
bezpieczono Zamek, 
jako tzw. „trwała 
ruinę”  — i w takim 
też stanie, zresztą 
bardzo malowniczym, 
pozostaje obecnie.

Z in n y c h  przekżąów  
h is to rycznych  w iadom o, 
Że Zam ek w  D ob re j 
b y ł i -  ja k  zresztą w ie -

tzw . „ ra u b r it te ró w ” , to  
je s t ry ce rzy , z a jm u ją ­
cych się rozb o jem  (na­
pa da li on i na kup ców  
i ra b o w a li im  to w a ry ).

W alka z ty m i ..rycerza 
m i”  by ła  w  X V  i  X V I 
w ie k u  je d n y m  z na j­
tru d n ie js z y c h  zadań 
książą t pom orskich. 
Szczególnie energicznie 
zw a lcza ł tę  p lagę Bogu­
sław  X . ustanaw iając 
specja lne sądy, organ i­
zu ją c  ob ław y  i karząc 
„ ry c e rz y  -  rozb ó jn i­
k ó w ” , k o n fis k a tą  lub  
zniszczeniem  ich  posiad 
łośei. Sporo c iekaw ych 
w iadom ośc i na ten te­
m a t z n a jd u je m y  w  k ro ­
n ice  po m o rsk ie j, napi­
sanej przez Kantzow a 
o raz w  ak tach , zacho­
w an ych  w  W ojew ódz­
k im  A rc h iw u m  Pań­
s tw o w ym  w  Szczecinie. 
Naw iasem  m ów iąc ban 
d y  rozb ó jn icze  organ i­
zo w a li n ie  ty lk o  „ ry c e ­
rz e " : ak ta  w spom ina ją  
m . in . o Szym onie L o - 
de, no ta riu szu szczeciń­
s k im , k tó ry  og rab ił 
pew nego kupca w  pusz 
czy go len iow sk ie j. Ten 
że Lode z a k u p ił późnie j 
— za p ien iądze pocho­
dzące z rab un ku  — do 
b ra  B obo lice , co jednak 
zd ra dz iło  jeg o udz ia ł w  
rozbojach. Ostatecznie 
został ón śc ię ty  w  K o­
łobrzegu. R ozbó jn ikam i 
b y l i  ró w n ie ż  członko­
w ie  ro d u  Putkam m e- 
ró w . o k tó ry c h  pisa liś­
m y  w  n o ta tce  o Zam­
k u  w  Pęzin ie. (z)

n y  o rozpoczynan ie je ­
szcze Jednego sporu 
m iędzy p o ko le n ia m i, 
k tó re  przecież zawsze 
is tn ia ły  i będą is tn ia ­
ły . M n ie  n ie  chodzi o 
sp ra w y  an i n a tu ry  m o­
ra ln e j, an i in n e j głęb­
szej. Dziś chc ia łbym  po 
ruszyć zagadnienie w y 
b itn ie  n ie  skom p liko w a  
ne, a a k tu a ln e  we 
w szys tk ich  epokach, a 
m ia n o w ic ie : pódstaw y 
dobrego w ycho w an ia  i 
m in im u m  m an ie r, ta k  
kon iecznych do wspó ł­
życia. A m y ś li te  nasu­
nę ły  m i się w  zw iązku 
z w czasam i, na k tó ry c h  
ze szczególną Jaskrawoś 
cią w ychodzą sm utne 
fa k ty .  O t, na p rzyk ła d  
ob iad w  dom u wczaso­
w ym . Przychodzą lu ­
dzie k u ltu ra ln i,  na sta­
rto w iskach lu b  n ie  i 
p rzyp ro w ad za ją  ze sobą 
dzieci, k tó re  n ie  um ie­
ją  jeść, n ie  um ie ją  za­
chow ać się p rzyzw o ic ie  
p rzy  s to le , śą po p ro ­
s tu  n ie  w ychow ane.

•
Żeby sp ra w y  nie  prze 

dłużać, gdyż tem a t Jest 
n ie zw yk le  szero k i, po­

zw olę  sobie podać k i l ­
ka podstaw ow ych za­
sad, k tó re  od wiejsów 
ob ow ią zu ją  i będą na 
pew no ob ow ią zyw a ły :

2) dzieci bezw zględn ie 
m uszą zjeść w szystko 
co m a ją  na ta le rzu . Le 
p ie j dać im  od razu 
m nie jszą  po rc ję , n iż  po 
zw a lać na zostaw ian ie,

3) dziecka n ie  należy 
się p y tać  bez p rze rw y , 
co chc ia łob y zjeść, bo 
tó  p row adzi do g rym a ­
szenia I sprowadza d y ­
skusje , k tó re  n ie  po w in  
n y  m ie ć  m ie jsca.

4) dz iecko siedzi z 
ło k c ia m i p rzy  tu ło w iu  
i jedząc n ig dy  n ie  opie 
ra rą k  o stó ł. S tara, 
bezw zględna szkoła 
p rze w id yw s ła  w k ła d a ­
n ie  ks iążk i pod Diehę. 
Książka n ie  m og ła  w y  
paść,

5) po  Jedzeniu dziec­
k o  w sta je , zasuwa k rze  
s ło  i  g łośno dz ięku je . 
D z ięko w a n ia  po każ­
dym  da n iu , na siedzą­
co, n ie  zaleca się.

Pow iec ie dro dzy  m oi, 
że ła tw o  napisać, a 
tru d n ie j przeprow adzić. 
P raw da. ale n ie s te ty , 
to  jes t ow o m in im u rn . 
k tó re g o  bezw zględn ie 
m u s im y  w ym agać. A  tó. 
się da przeprow adzić .

Jednym  z n a jw a tn ie j 
szych e le m entów , jes t 
d o b ry  p rzyk ła d  s ta r­
szych.

OBSERWATOR

KAŻDY pragnie, 
aby kwiaty w wazo­
nach zachowały jak 
najdłużej, zapach i 
ęiyieżość. Zaobserwo­
wano, że trwałość 
kwiatów ciętych żale 
•ży od wielu czynni­
ków:

Najodpowiedniej­
szą porą cięcia kwia­
tów jest wczesny ra­
nek lub wieczór, kie 
dy rośliny mają
sztywne pędy. W ra­
zie suszy rośliny na­
leży podlać 2 — 3 go 
dżiny wcześniej. Uni­
kać należy cięcia
kwiatów, szczególnie 
biało zabarwionych 
v.' czasie deszczu, 
wówczas bowiem 
płatki czernieją.

KWIATY
Kwiaty należy ciąć 

w najodpowiedniej­
szej do tego celu fa­
zie rozwoju; jest ona 
różna dla poszcżegól 
nych roślin: a więc 
róże, floksy, piwonie. 
irysy ścinamy przed 
otworzeniem pąków. 
Astry, goździki, zło­
cienie. bez — w pełm 
rozwoju. Mieczyki, 
konwalie, lwią pasz­
czę i inne, o kwia­
tach zebranych w 
kłosy lub grona — w 
chwili, gdy rozwinie 
się pierwszy kwiat. 
Maki — na jedną noc 
przed zrzuceniem zie 
lonego kielicha.

Przed umieszcze­
niem w wazonach za 
lecą się łodygi kwia­
towe przyciąć i zanu 
rzyć na kilka godzin 
w' głębokich naczy­
niach tak, aby woda 
sięgała niemal do sa 
mych kwiatów i posta 
wić w chłodnym miej 
ścu.

W
Na • trwałość kwia­

tów duży wpływ ma 
temperatura i wilgot 
ność powietrza. Nie 
należy więc trzymać 
ich na słońcu, lecz w 
pomieszczęniu ocie­
nionym, na noc zaś 
przenosić do łazienki 
lub piwnicy.

Zachowanie świe­
żości niektórych kwia 
tów można Osiągnąć i 
przez dodanie do wo 
dy środków chemicz­
nych. Dodatek cukru 
w ilości 5 — 10 gra­
mów na litr  wody 
wpływa korzystnie 
na zachowanie świe­
żości kwiatów: grosz 
ku pachnącego, iry­
sów. lw iej paszczy ł 
narcyzów.

Trwałość ciętych 
róż przedłuża doda­
nie chlorku wapnia 
w ilości 5 gramów 

na 1 li t r  wody. 
Wbrew rozpow­
szechnionemu mnie­
maniu' sól ku­
chenna zmniejsza 
trwałość kwiatów, a 
aspiryna wpływa do 
datnio (pół pastylki 
rozpuszczone w 1 li-

wazonach
jrze wody) jedynie r.a 
kwiaty cięte dalii.

Zwiędłe kwiaty 
dalii, lw iej paszczy, 
maków, złocieni, róż 
i lilaków można od- w 
świeżyć, zanurzając v> 
końce łodyg na 2—3 f i  
minuty w gorącej wo v  
dzie. a następnie prze J. 
nosząc je do zimnej. J| 
Kwiaty i liście nale- 
ży chronić przed go- f  
rącą pa’-« wodną. f  
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D z iw n ów  WDW-54,
po«’. K a m ie ń  Pom., 
w o j. S zc iec in . — W y­
cze rp u jący  h odpow ie­
dz i w  s p ra w i*  hodo,
,Wlj tu lip an ów ’ u d z ie lić  
m oże C en tra la  Nasien­
na ,w. Szczecinie (A l. 
W ojska P o lsk i efeó m )  
oraz In s ty tu t  U p ra w y  
N aw ożen ia t G lebo­
znaw stw a w  P u ła­
w ach. k tó ry  m . in n y ­
m i za jm u je  się up ra ­
wą tu lip a n ó w  w  Po l-
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